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Wojna a mocarstwa. 


Jaką pozycję zajmą mocarstwa 
europejskie w stosunku do wojny 


bałkańskiej? Najwidocżniej, pod. tym . 


względem dwulzdań być nie może, 
1 wszystkie mocarstwa zgodzą się na 
to, że wojna powinna być możliwie 
'jaknajprędzej przerwana, a w osta- 
teczności zlokalizowana: z, 

« Nawet Auestrja, która: bezwątpie- 
nia dźwiga na swych barkach część 
"odpowiedzialności za to, że wojna się 
rozpoczęła, teraz, najwidoczniej, zlęk- 
ła się złego ducha, którego wywoła- 
ła, i starą się, o ile możności, uczy- 
nić go nieszkodliwym. 


Dzięki konszachtom austrjackim z 
bulgarami, Rumunja zrozumiała, że 
jej przyjaciółka, Austrja, dba tylko 
o swe własne interesy, i postano- 


‘wila ze swej strony zatroszczyć Bię o 


swoje. ; 
Ooprawda, być może, na postano- 
wienie Rumunji pogwałcenia neutral- 
ności, odegrały rolę i inne wpływy, 
o których w swoim czasie podawała 
do wiadomości prasa zagraniczna, 
Jednakże i na Austrję spada pewna 
część odpowiedzialności za te kom- 
plikacje, które mogą wyniknąć w 
niedalekiej przyszłości na Bałkanach. 
W szeregu tych komplikacji naj- 
bardziej brzemienny w następstwa, 
jest przygotowywany napad Rumu- 
nji na Bulgarję, i głównym celem 
dyplomacji europejskiej powinno być 
dążenie do tego, by powstrzymać 
Rumunję od tego kroku, który w 
niesłychany sposób grozi pokojowi 


europejskiemu. 
| Jednakże oficjalnie nie wiadomo 
jeszcze, czy wszystkie mocarstwa 


jednozgodnie zapatrują się na tego 
„rodzaju wtrącenie się, 

Co się tyczy mocarstw trójprzymie- 
ırza t. j. Austrji, Niemiec i Włoch, to 
należy stwierdzić, że przyznały one, iż 
zlokalizowanie wojny jest potrzebą 


"nieodzowną. Podczas spotkania Wil- ` 


„hełma z Emanuelem w Kilonji, jeżeli 
- wierzyć ' | prasie zagranicznej, 


włoski i cesarz niemiecki obradowali 
‘nad. koniecznością powstrzymania Ru- 
„munji, i zgoda pod tym względem, 
najwidoczniej, nastąpiła. 

W związku z tym prasa włoska 
wzywa Europę by umiejscowiła woj- 


król - 


ną i wyraża przekonanie, że teraz, 
gdy Austrją zrozumiała konieczność 
zrezygnowania ze swych. pretensji 
terytorjalnych na Bałkanach, umiej- 
scowienie wojny nie przedstawia 
trudności. 

Jak donoszą ostatnie telegramy, 
Austrja już przedsięwzięła środki, 
mające na celu tego rodzaju zlokali- 
zowanie wojny. Rokowania mające 
na celu porozumienie się Rumunji z 
Bulgarją prowadzone są przy pośred- 
nictwie ministra spraw zagranicznych 
Berhtolda i, być może, Bulgarji uda 
się kupić neutralność Rumunji za 
cenę tych lub innych ustępstw. Jed- 
„nakże nie wykluczona jest możliwość 
tego, że Rumunja nie będzie skłonną 
do ustępstw i przekładać będzie pro- 
wadzenie polityki „równowagi na 
Bałkanach“. A w takim razie kto 
jeszcze może wywrzeć nacisk na Ru- 
munję? Może mocarstwa należące do 
trójporozumienia, t. j. Anglja, Francja 
iRosja? Niewątpliwie, że nacisk z 
tej strony najsilniej oddziałałby. Jed- 
nakże czy mocarstwa trójporozumie- 
nia uczynią ten krok? 

Należy zaznaczyć, że w Anglii, 
najwidoczniej, zapanował nastrój na 
korzyść tego rodzaju interwencji. Lon- 
dyński organ oficjalny i „Times“ na- 
legają na konieczności po wstrzymania 
Rumunji od wkroczenia do Bulgarji. 
Pozostaje Francja i Rosja. Co się 
tyczy Francji, to jej polityka na 
Bałkanach poprzestaje na całkowitem 
popieraniu polityki rosyjskiej. A Ro- 
sja cały czas zdradzała chęć utrzy- 
mania pokoju. 

Jednakże Rumunja rozpoczęła 
mobilizację, licząc najwidoczniej je- 
żeli nie na czyjeś potężne poparcie, 
to na neutralność wpływową. Samo 
przez się rozumie się, 'że jeżeli w 
chwili obecnej nie nastąpi interwen- 
cja w związku z przygotowaniami 
wojennemi Rumunji, to będzie to 
zgnbne dla pokoju europejskiego. 

Gdyby interwencja w sprawie za- 


WYŁĄCZREE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. La I E. Metzi | $-ke 


Park miejski Staszica 


ziennie KONCERTY 


pod dyr. A. SIELSKIEGO. 


targu serbsko-bulgarskiego nastąpiła 


w samą porę, być może, nie doszło. 


by do tych okropności, które w tej 
chwili dzieją się na połwyspie Bał- 
kańskim; lecz chwilę odpowiednią 


przeoczono i propozycja Rosji by za , 
targ załagodził sąd rozjemczy, nade 


szła zbyt późno. Zwlekanie z wpły- 
nięciem na Rumunję może być je- 
szcze Smutniejsze w swych skut 
kach. 

Zbrodnią byłoby ze strony dy- 
plomacji europejskiej, gdyby zwle- 
kała z możliwie jaknajenergiczniejszą 
interwencją. Jeżeli cały „konoert* 
europejski będzie jednomyślny, to 


wątpliwe, czy Rumunja odważy się 


postąpić wbrew wyraźnej woli Bu- 
ropy. Pomimo wiadomości o entu- 
„zjazmie w Rumunji z powodu ogło- 


szenia mobilizacji, można mieć nadzie. ` 


ję, że wystąpienie Rumunji, jeźeli 
Rosja wywrze pewien wpływ, nie 
będzie tak bardzo poważne i w naj 
gorszym razie poprzestanie na zaję- 
ciu wymaganych dla siebie obszarów 
pogranicznych. 

O ile się zdaje, zbrojne wtrące- 
nie się Turcji do wojny bratobójczej 
też może być usunięte. 

Coprawda, Porta zawiadomiła 
mocarstwa, że pozostawia sobie swo- 
bodę działania i już mawet wydano 
rozporządzenie by przygotować do 
boju armję znajdującą się pod Cza- 
taldżą. Lecz Turcja wszak nie zdolną 
jest do naprężenia długotrwałego, 
którego wymagałaby nowa wojna z 
państwami bałkańskiemi, a Europa, 
niewątpliwie, nie dopuści do tego ro- 
dzaju obrotu rzeczy. 

Wiadomo jest, że Turcji poczy- 
niono propozycje by zachowała neu- 
tralność i nie ulega wątpliwości, że 
propozycje te będą uwzględnione. 

Główne zadanie Europy polega 
na tem, by na razie zlokalizować 
wojnę, gdyż o przerwaniu w chwili 
obecnej nawet mowy być nie może 
Sądząc z tego z jaką szybkością za- 
wrotną rozwijają się wypadki w Ma- 
cedonji, można wierzyć, że bardzo 
szybko albo Bulgarja zgniecie Ser 
bję i Grecję, lub też ostatnie pań- 
stwa schwycą za gardło Bulgarję. 
Wówczas , dyplomacji europejskiej 
przypadnie w udziale rozwiązanie 
bardzo trudnego zadania, — bo za- 
bezpieczenie możliwości trwałego po- 
koju na Bałkanach. 

Z. R—4cz. 
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Koło polskie złożyło w Dumie 
wniosek prawodawczy o asygnowa- 
niu funduszów ze skarbu na scalanie 
gruntów nienadziałowych w Króle- 
stwie Polskiem w dr ustawy w 
4. 16 maja | 21 czerwca 1912. 

Na mocy prawa z d. 10 czerwca 
t912 r. w drodze budżetowej asygno- 
wane są fundusze na scalanie grun- 
tów gminnych w gub. Królestwa Pol- 
skiego w drodze prawa z dn. 1 czer- 
wca 1912 r. A zatem scalanie grun- 
tów zostało przyjęte na fundusze 
skarbowe i dokonywane jest przez 
geometrów rządowych. Takie posta- 
wienie sprawy zostało na mocy wy- 
raźnego brzmienia prawa zastosowa- 
wane wyłącznie do gruntów gmin- 
nyoh, Jednocześnie d, 10 ozerwca 
1912 r. zostało zatwierdzone prawo o 
rozszerzeniu ustawy ż d. 1 czerwca 
1910 r. na niektóre grunty nienadzia- 
łowe. Takich gruntów jest w Króle- 
stwie Polskięm bardzo wiele. Są to 
grunty, nabyte proz włościan po 
1864 r., lub znajdujące się jeszcze 
przed 1864 r. w posiadaniu drobnych 
właścicieli — t, zw. drobnej szlachty. 
W gub. łomżyńskiej grunty takie 
stanowią — 54,1 proc. ogólnej prze- 
strzeni całej drobnej własności, w 
płockiej — 29 proo., w siedleckiej — 
10,8 Fo Oprócz wsi drobnośzla- 
checkich, nie stanowią gmin— wsie i 
kolonje, utworzone przez sprzedaż 
gruntów prywatnych—właścianom. 

Dla prawidłowego scalania grun- 
tów we wsiach powyższych stanowi 
| piech nę, brak zasiłku skarbowego 

geometrów rządowych, Przyczyna 
tego jest czysto formalna, mianowicie 


„1% prawo z d. 10 czerwca 1912 roku 


mówi tylko o gruntach gminnych. 

Wobec tego posłowie polscy pro- 
ponują Dumie uchwalenie następują- 
ego projektu; 

„Poczynając od 1914 r. asygno- 
wać w drodze budżetowej kredyty na 
scalanie gruntów w guberniach Kró- 
lestwa Polskiego w drodze praw z d. 
1 czerwca 1910 r. 16 maja 1911i8 
czerwca 1912 r. Prosimy o przeka- 
zanie projektu do komisji budżeto- 
wej”. 

| Pierwsi podpisali Gościcki i Ki- 
niorski, 


Szkoły rolnicze. 


Przy a > jobhtora budżetu głó- 
wnęgo zarządu rolnictwa 1 urządza- 
nia gruntów Duma, między  innemi, 
wyraziła życzenie, aby w  miejsco- 
wościach, gdzie niema ziemstw, głó- 


' wpy zarząd rolnictwa okazywał po- 


parcie materjalne miejscowym orga- 
niżacjom społecznym, stawiając im 
ga cel rozwój rolnictwa i wiedzy rol- 
niczej wśród ludności i żeby dla 


CHARLES FOLEY. 
BAL. 
(Dokończenie.) 


— Kupiłem także dwie świece i 
adeco drew, aby zapalić na kominku. 
Ale też nie zostało mi ani jednego 
centyma, , 

pojrzeli na siebie z uśmiechem: 
wszak to zupełnie, jąk za tamtych 
czasów. 

Dźwigając na przemiany paczki, 
żbliżyli się chyłkiem do swej karmie - 
micy i przystanęli ciekawie i z po- 
dziwem, praygladajao się jaskra- 
wie oświetlonym oknom pierwszego 
piętra, * 

— Pięknie tam być musi, oo, 
stary? 

— Baczność!-—krzyknął stangret 
| osadził konie przed bramą. 

— Widziałeś, jaka tam siedziała 
w powozie, cała w różowych tiulach, 
Ostrożnie, jeszcze powóz 1 jeszcze. 
Patrz-no, te dwie w białych sukniach 
jedwabnych, a za niemi ten stary 
pan, patrz tylko, cała pierś okryta or- 
derami. 

— Takie jasne państwo i wszyst- 
ko to do nag wali. Byle nas tylko nie 
spostrzagli 


miejscowości z ludnością nie rosyj- 
ską opracowany został projekt pra- 
wa o wykładach w niższych szkołach 
rolniczych i na kursach rolniczych w 
języku ojczystym uczniów. 

Według otrzymanych informacji 
w Warszawie, opracowanie programu 
niższych szkół rolniczych z wykła- 
dowym językiem ludności tubylczej, 
oraz projektu ustawy dla takich 
szkół i kursów główny zarząd rol- 
niotwa polecił departamentowi rolni- 
czemu, który na jesieni ma przystą- 
pić do tej roboty. 

W razie uchwalenia projektu u- 
są szkół niższych rolniczych, jest 
nadzieja, że sprawa otwarcia kilku 
szkół rolniczych w naszym kraju, na 
co złożono już od roku 1909 kilka- 
naście próśb, może być załatwiona 
pomyślnie. 


Walki o Macedonie. 


W wiedeńskiej „Arbeiter Zeitung“ 
widnieje nadzwyczajnie korzystne 
przedstawienie walki, która w chwili 
obecnej bw A się o posiadanie Mace- 
donji. Gdyby okrzyki zwycięstwa, 
które prasa wiedeńska wydaje dwa 
razy dziennie na korzyść bulgarów, 
mogły tym ostatnim choć odrobinę 
pomóc, w takim razie grecy i serbo- 
wie już oddawna leżeliby pokonani 
na ziemi, Prasa wiedeńska już od- 
dawna słynęła z hodowli kaczek wo- 
jennych, których wypuszczanie w 
górę miało robić „nastrój“. Zdaje sią 
przecież, że tym razem prasa Wie- 
deńska chce przywyższyć siebie samą. 
Przytem właśnie te dzienniki, które 
kłamią do niemożliwości, posiadają 
współpracowników wojennych, o któ- 
rych należałoby przypuszczać, że po- 
trafią trzeźwo i krytycznie opraco- 
wać wiadomości, nadchodzące z te- 


atru wojny. Zdaje się atoli, że także 


iu referentów wojennych życzenie 
bywa zawsze ojcem tego, co się 
twierdzi. Zdaje się, że nawet facho- 
wi referenci wojskowi w tym wypa- 
dku są stronniczymi i nie umieją 
wyciągąć odpowiednich wniosków z 
informacji autentycznych. 

Z wszystkich stron ozytą się o 
„zwycięstwach bulgarskich*, 6 „no- 
wych zwycięstwach bulgarskich, e 


„otoczeniu, oskrzydleniu i o odcięciu 


od linji odwrotu głównej armji serb- 
skiej“. , Tymczasem oficjalne źródła 
bulgarskie, które z pewnością nie 
przemilczałyby tak wielkich try- 
umfów, zupełnie o tem wszystkiem 
milczą, Zródła oficjalne serbskie od- 
znaczają się tonem bardzo rozważ- 
nym, spokojnym i dalekim od wszel- 
kiego zgorączkowania. Ten ton jest 
dowodem, że serbom prawdopodobnie 
nie powodzi się zbyt źle. ulgarzy 
mają niewątpliwie wyższość nad ser- 
bami, ponieważ na skrzydłach swojej 


— A Góż to szkodzi. Przecież nas 
nie znają. 

— Ale dzieci nasze? 

— Ol one już pewno oddawna 
tam no górze robią honory. Prze- 
konasz się, wszystko doskonale uda 
się, 

Oicho i spiesznie skradając się 
jak złodzieje weszli tylnemi schodami. 
Zdala dochodził ich gwar rozmów i 
odgłosy muzyki. 

— Jaki tam ścisk być musi, Sie- 
dzą tam, jak śledzia w beczce. 

— Głowa zaczyna mię boleć, gdy 
tylko pomyślę o tem. 

— Dobrze: a teraz poświeć mi. 

Wydobył z kieszeni kłucze, a 

dy się za nimi zamknęły drzwi, 0- 
etchnęli swobodnie, jak gdyby u- 
niknęli wielkiego niebezpieczeństwa. 
$ 
+ S 

— Twoje zdrowie, Maniu! 

— Twoje, Stefku. 

Smieli się jak dzieci, potem ma- 
ma Peroux dodała z westchnieniem: 

— Zebym też mogła tu pozostać. 
Wszak tu tysiąc razy lepiej, aniżeli 
tam, na dole. Ale coby na to powie- 
działy dzieci? 


— Otóż ja wiem, co zrobię, Od- 
tąd często będę wydawał bale. 
Tak wyśmienicie, jak dziś, oddawna 


mi nie było. 
— byłe tylko dzieci nie spostrze- 
gły i nie y nas szukać, 
— Daj pokój, opi taa 


zajęci 
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armji posiadają pewną swobodę dzia- 
łania. Mb Jete daleko jest do de- 
cydującego ciosu. 

Robienie „nastroju* przez prasę 
bywa niekiedy w pewnych dziedzi- 
nach życia narzędziem skutecznem. 
Na wojnie robienie „nastroju* przez 
prasę nie tylko jest bezsilnem lecz 
wprost śmiesznem. Dziennikarze wie- 
deńscy widocznie sądzą, że z pomo- 
cą kłamstw na wojnie można dopro- 
wadzić do tych samych rezultatów, 
jak podom wyborów. 

rasa wiedeńska ciągle pisze o 
szturmach na bagnety i o ogniu ar- 
tylerji to jest przedstawia sobie woj- 
nę w sposób zupełnie dziecinny. Za- 
pomina o ogniu piechoty. Tymcza- 
sem w rzeczywistości na wojnie no- 
woczesnej bagnetem zdobywa się 
stosunkowo nie wiele pozycji. Na ty- 
siące ran, zaledwie jedna- pochodzi 
od bagnetu lub szabli, tak samo i-o- 
gień ak nata nie odgrywa takiej roli, 
jaką odgrywa małokalibrowa kula 
karabinowa, O tem dzienniki wiedeń- 
skie zupełnie zapomniały. 

Na podstawie faktów jest rzeczą 
jasną, że bitwa na' Owczem Polu 
przedstawia — ścieranie sił ogólnie 
równych i równowartościowych: To 
ścieranie sią jest długiem i przewle- 
kłem, przerywają je długie pauz 
skutkiem ogólnego po obu stronac 
wyczerpania. Do tej pory Żadna z o- 
bu stron walczących nie zdołała na 
trwałe przejść do ruchu zaczepnego. 
Serbowie nie zdołali po początko- 
wych powodzeniach przełamać linji 
bulgarskiej pod Koczaną. Przeszli 
więć do stałego ognia karabinowego, 
przyczem obie strony prawdopodo 
nie głęboko wkopały się w ziemię i 
oszańcowały. 

Bulgarzy nie mogą wyzyskać 
swojego zwycięstwa nad Eh”: Ti- 
mok, a nie nad pierwszą, jak po- 
czątkowo pisano, dałej, aniżeli do 
Kriyolaku. Dlatego też do tej pory 
nie zdołali oskrzydlić prawego skrzy- 
dła serbskiego, ponieważ serbowie z 
pomocą w porę przyciągniętych re- 
zerw umieli zapobiedz temu niebez- 
pieczeństwu, Ciągle się słyszy 0 ka- 
“tastrofie, która zdruzgotała dywizję 
Timok. Ciągle też prasa wiedeńska 

isze o nieuniknionej katastrofie ca- 
ej armji serbskiej. Tymczasem spra- 
wozdania urzędowe serbskie twier- 
dzą, że serbowie znowu posiadają 
Krivolak i na zachód od Krivolaku 
od drugiej strony rzeki Wardaru u- 
mieli przepędzić oddziały bulgarskie. 
To znaczy, że gerbowie wysunęli od- 
działy boczne przez Köprülü po dru- 
giej stronie Wardaru, ażeby w porę 
zapobiedz wszelkim próbom bulgar- 
= posuwania się dalej na zachód 
i otoczenia linji serbskich na wzór 
tego manewru, z pomocą którego ge- 
nerał Kuraki w bitwie pod Liacjang 
obrzedł pozycje rosyjskie po przejś- 
ciu Ay Tattsiko, Mz 

Należy przyznać, garzy 
wysilają całą swoją energję, by do- 


gośćmi, gdzieżby czas mieli myśleć o 
nas. 

— Słuchaj, matko, zdaje mi się 
wciąż, żeśmy naraz odmłodnieli, że 
to nasz wieczór poślubny. Pamiętasz 
wtedy, jakeśmy we dwoje pozostali w 
owym milutkim pokoiku, cisza była, 
"mrok spływał stopniowo... 

* — Ależ stary, zaczynasz poety- 
ZOWAÓĆ... 

— Daj pokój, matko, cioho, ot 
lepiej uściśpiij mię, tak, mocniej, a 
teraz daj buziaka, jak wtedy... pa- 
miętasz?... Tam na dole nie mogli- 
byśmy sobie na to pozwolić, dzieciby 
zobaczyły, wyśmianoby nas. Tu nas 
nikt nie zobaczy, nikt nie wyśmieje. 


* * 

Nazajutrz oboje staruszkowie 
siedzieli znowu trwożnie na samym 
brzeżku wspaniałych foteli, kurcząc 
nogi, jak gdyby się nogami obawiali 
powalać kobierzec. 

Córka opowiadała z zapałem: 

— Bal nasz udał się wspaniale. 
Wszystkie gazety o nim pista. 

— 0 wierzę, że się wszyscy do- 
skońale bawili, myśmy także wy- 
śmienicie spędzili czas, 

— A wiecie, że na początku nie 
mogłam was odnależć.  Domyśliłam 
się jednak, żeście się spóźnili z toa- 
leią i nie chołałam przeszkadzać. Po- 
tem rozpoczęły się tańce i trwały do 
rana. Gdy goście rezjażdżali si, już 
was nie było, Widocznie wcześnie 


piąć upragnionego cełu. Pojawienie 
się wojsk  bulgarskich w p bliżu 
Wranji, leżącej na głównej linji ko- 
munikacyjnej serbów, nakazuje wnio- 
skować, że bulgarzy Pragną przeciw= 
nika oskrzydlić od północy. Ta ides 
rzerwania linji kolejowej z Ueskttbu 


o Niszu była zupełnie naturalną. ` 


Trudno przecież zrozumieć, dlaczego 
bulgarzy wysłali 14,000 ludzi fs 
Wranji z Egri Palanki, skoro jest to 
teren górzysty, najtrudniejszy i poz- 
bawiony dróg. Kto wie, czy owe 
próby oskrzydlenia głównej armji 
serbskiej od północy nie są zwyczaj- 
nym manewrem celem odwrócenia 
uwagi przeciwnika od południa, Woj: 
ska bulgarskie, stojące pod Wranją, 
nie mogą być zbyt silne. Składają 
się prawdopodobnie z wojsk gór- 
skich, których artylerja nie jest zbyt 
silną. Dlatego też takie wojska nie 
mogą z pełnem powodzeniem wziąć 
udziału w bitwie decydującej, Dlate- 
go tym wojskom grozi niebezpieczeń 
stwo odcięcia, ponieważ odwrót wojsk 
przez góry jest jeszcze trudniejszym, 
aniżeli ruch AACEODOY 5 
Bądźcobądź bulgarzy muszą się 
przygotować na to, że walka będzie 
się prawdopodobnie ciągnęła jeszcze 
przez kilka dni. Zwycięstwo taktycz- 
ne bulgarów jest bardzo możliwem. 
Ale to zwycięstwo taktyczne bul 
rów niekoniecznie musi być deoydu- 
jącem. Zwłaszcz gdyby greocy, za- 
miast poprzestawać na TA tryum- 
fach przeciwko generało 
wi, pospieszyli serbom na pomoo. 
ółnocna armja serbska, która 
zasłania Pirot i Nisz, liczy do 70,000 
ludzi. Na wprost tej armji stoj bul- 
garzy w liczbie 100,000 ludzi. staja 
serbska może się oprzeć o twierdzę 
Pirot, a gdyby nawet bulgarzy obe- 
szli twierdzę Pirot, muszą podstąpić 
pod silną twierdzę Nisz. każdym 
razie do wnętrza Serbji nie wedrą 
się pierwej, niż zapadnie decyzja na 
Owozem Polu. 


Metoda walki 
serbów i bulgarów. 


(Korespondencja „N. K. Ł.*). 
Wiedeń, 9 lipca. 


Dziennik „Zeit* otrzymał z Beł- 
gradu bardzo obszerną koresponden- 
de malującą nastroje, które panują 
obecnie w Belgradzie. 

Między iunemi warto powtórzyć 
powody, z rnoji których oficerowie 


serbsoy SĄdzą, że ostatecznie wojska. 
H Metoda 


serbskie zwyciężą bulgarów. 
walki, 
zupełnie nowożytną, to 
dnualistyczną. 
Natomiast bulgarzy © 


jest indywi- 


szturmują 
szeroko rozwiniętym frontem w zwar- 


tych kolumnach przy dźwiękach me- 


poszliście spać. Skutkiem Aya we 


mogłam wcale z wami po | 

ym razie mogę was zapewnić, 
że wyglądaliście wybornie. Ale oze-' 
góź się śmiejecie? Może dlatego, że 
wam ago aeg oe 

— Owszem, słuchamy ich « pray- 
jemnożciąy chociaż nie zasłużyliśmy 
na nie. 

— Przeciwnie. Wszyscy się ze- 
chwyoali, jaki z ojca elegancki, świa- 
towy kawaler, mateczka kwitnąca jesz- 
cze kobietą, 

— Ależ to doskonałe!—klasnęła w 
dłonie mama Peroux. 

— A jakże mi było do twarzy we 
fraku? 

— Lepiej niż w każdym innym 
stroju? 

— Jakże ci się mama podobała w 
sukni zielonej? 

— Czarująca była. Zresztą po co 
mię pytacie, lepiej opowiadajcie, ©0 
do was mówiono? 

— Z nami nikt nie mówił am 
słowa. 

— Jakto? 

— Nic dziwnego.. bo nas tam nie 
było woale. 

Córka szeroko rozwarła oczy, 
przerażona. — Staruszkowig tyincza- 
sem, nie wo KE dłużej zapanować naa 
sobą, wybuchnęli głośnym, serdeoż- 
nym śmiechem. 


uprawiana przez serbów, jest 


Iwanowo ` 


ki, aby w ten sposób z bagnetem 
oka nieprzyjaciela poprostu oba- 
lić i zmusić do ucieczki. ; 

Taka metoda bulgarów, zastoso- 
sowana do turków, wydała cuda, Zoł- 
nierze tureccy poprostu dawali się 
zaskoczyć i w obawie panicznej u- 
ciekali z stanowisk w chwili, gdy 
żołnierze bulgarscy nadbiegali ku 
nim z bagnetem w ręku, krzycząc 
wyraz turecki. „Kismet“, (przezna- 
czenie). 

Ale armja serbska nie jest ani 
armją turecką, ani też nie jest armją 
serbską z czasów Milana, tą armją, 
która poniosła klęskę pod Sliwnicą. 
Każdy żołnierz serbski doskonale 
zdaje sobie sprawę, że podczas wal- 
ki powodzenie zależy nie tylko od 
całości, lecz także i od jednostki. 

Linja serbska w chwili, gdy bul- 
garzy ”ystępują do zwartego ataku 
na bagnety, natychmiast rozsypuje 
się w tyralierkę, każdy żołnierz wy- 
zyskuie dla siebie korzyści, użycza- 
ne przez teren i pod naporem celne- 

a tyralierskiego serbskiego 
front garski załamuje się i idzie 
w 


rozsypkę. 
W samej rzeczy te dwie metody 
wojenne wpływają z charakteru na- 
rodowego serbów i greków. Serbo- 
wie są indywidualistami. Nie jest 
to przypadek, lecz następstwo psy- 
iki serbskiej, że jwiększy mąż 
stanu aoby obecnej Pasicz był za 
młodu anarchistą, a potem od anar- 
chizmu dopiero przeszedł do polityki 
realnej. 

Bulgarzy istotnie mają w sobie 
krew mongołską i dlatego występu- 
ją masowo, niby stado i chcą zaw- 
sze iśóć prosto przed siebie, nie pā- 
trząc na prawo, ani na lewo. 

W tej różnicy charakterów tkwi 
żródło nienawiści, istniejącej pomię- 
dzy serbami i bulgarami. Pe 


Jowa wyprawa 
podbiegunowa. 


Dnia 16 czerwca wyruszyła 
portu Wiktoria, w Kolumbji angiel- 
skiej, nowa wyprawa podbiegunowa, 
celem zbadania tych okolic, położo- 
nych ną północ od Alaski i Kanady 
zachodniej, gdzie ma się znajdować, 
zdaniem Pearego, nieznany ląd pod- 
biegunowy, zdaniem zaś Nansena — 
morze, okryte lodami. 

Nowy ląd, w razie odkrycia go 
pea wyprawę, przyłączony będzie 

o terytorjów angielskich, aczkolwiek, 
gdyby nie znaleziono w nim krusz- 
oów szlachetnych, praktyczna jego 
wartość będzie bardzo małą. 

Na przewodnika wyprawy, któ- 
rej koszta pokryje Kanada, powołano 
znanego badacza okolic arktycznych, 
kanadyjczyka Stefenssona, Urodzony 
w Winnipegu, wychowany w Stanach 
Zjednoczonych, objął następnie kate- 
drę antropologji w uniwersytecie w 
Harvard. Po kilku wycieczkach do 
Islandji, rozpoczął badania nad bie- 
gunem północnym w r. 1906 od zwie- 
dzenia arktycznych części Kanady, 
przyczem chciał przyłączyć się do 
akspedycji Mikelsena. Nie docze- 
kawszy się przybycia okrętu, spędził 
zimę między eskimosami, i z ich ży- 


giem i językiem zapoznał się przez 


ten czas dokładniej, Po wycieczkach 
na sąsiednie wyspy, powrócił Ste- 
fensson do Kanady, W r. 1908 z bio- 
logiem d-rem Andersonem wyjechał 
na czteroletnią wyprawe w południo- 
we okolice wysp Wiktorja, gdzie Toz- 
poczęto poszukiwania za pokładami 
miedzi. Poważne znaczenie dla wie- 
dzy miało wówczas odkrycie ras 
białych eskimosów, o budowie ciała 
i czaszek ras europejskich. Jednem 
właśnie z zadań obecnej wyprawy 
jest zbadanie warunków istnienia te- 
go tak różnorodnego od ludów pod- 
iegunowych Szczepu. 

Ochotników dla uczestniczenia w 

rawie znalazło się tak dużo, że 
nawet miejsca majtków i kucharzy 
zajęli ludzie z uniwersyteckiem wy- 
kształceniem. 

Jak spis tego sztabu naukowego 
wskazuje, niezbyt ściśle przestrzega- 
no zasady, aby tylko padienych an- 
gielskich dopuszczać do udziału w 
podróży. 

Drugim komendantem jest dr. 
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Anderson, towarzysz studjów uniwer- 
syteckich Stefanssona. Andersonowi 
dodano do pomocy zoologa, duńczy- 
ka, F. Johansena, który badał już o- 
kolice podbiegunowe, jako członek 
ekspedycji Erichsena, do wschodniej 
Grenlandji. Qceanografem jest pro- 
fesor uniwersytetu w Glasgowie, Mur- 
ray, biolog, znany z ekspedycji 
Shackletona; postanowił on, zbadaw- 
szy poprzednio już biegun południo- 
wy, porównać go obecnie z półnóc- 
nym. 

‘Na pokładzie znajdować się nad- 
to będą: antropolog dr. James i ba- 
daez rasy Eskimosów, francuz, H. 
NA == - 5 3 ris 

yprawa wyruszyła na dwuc 
okrętach: na starym statku, służącym 
dotychczas do łowienia wielorybów, 
„Karluk*, o 274 tonach pojemności, i 
na „Jedy Bear“, który zatrzyma się, 
jako podstawa operacyjna wyprawy, 
przy wyspach Wiktorja. 

W przeciwieństwie do poprzed- 
nich raw, ekspedycja Stefansso- 
na ugiwać się ma py pracy 
tylko najprostszymi środkami. Za- 
P żywności, brane dotychczas w 
tak wielkich ilościach, sworzą nie- 
znaczną część całego ładunku wypra- 
wy obecnej, gdyż —zdaniem Stefans- 
sona—w okolicach kk 
jąć sposób życia, ywiania się i u- 
brania eskimosów. 

Wedle dotychczasowego planu, 
jeżeli wyprawa napotka na dalekiej 
północy na ląd, to „Karluk* odesła- 
ny ie do wysp Wiktorja, a człon- 
kowie ekspedycji na czas badań o- 
siedlą się na lądzie. W przeciwnym 
razie Stefensson zamyśla dotrzeć do 
wysp św. Patryka, tu zaś żyć zimo- 
wą kwaterą i stąd czynić w zimie 
zew wycieczki na północ i za- 
chód. 
Część wyprawy, która badać ma 
Dowo „europejski* szczep 
eskimosów, zatrzyma się wprost na 
wyspach Wiktorja. Prace TI prey 
obliczane są na lat kilka, a członko- 
wie jej nie tracą nadziei odkrycia 
nowego nieznanego lądu, 


„ Wiadomości ogólne, 


© Korpus sanitarny. W 
tych dniach — jak donoszą „Birż. 
Wied.* — oczekiwane jest ogłośzenie 
rozporządzenia o przemianowaniu le- 
karzy armji i floty na godności ofi- 
cerskia i o utworzeniu oddzielnego 
at beja sanitarnego ofłcerów sanitar- 
nyc 

(© Zjazd pracowników 
handłowych. Komitet organiza- 
cyjny IV wszechrosyjskiego zjazdu 
Towarzystw pracowników handlo- 
wych, przedstawił wczoraj naczelni- 
kowi miasta Moskwy skruty większo- 
ści referatów, 

W sprawie udziału w, zjeździe 
delegatów-żydów, postanowiono, że 
na zjazd będą dopuszczeni delegaci 
od tych towarzystw, do których na- 
leżą tylko żydzi i to tylko. po jed- 
nym delegacie od każdego towarzy- 
stwa. 

Zjazd delegatów rozpoczął się. . 

CL Zydzi-aptekarze w uni 
wersytetach. Ministerjam oświa- 
ty wyjaśniło, że w stosunku do-ży- 
dów-farmaceutów nie będzie stoso- 
wane losowanie podczas wstępowania 
do uniwersytetów. s 

Przy przyjmowaniu żydów na 
kursy farmaceutyczne brany będzie 
pod uwagę tylko czas pracy na sta- 
nowiskach pomocników aptekarskich. 

O Kobiety na kolejach. Za- 
rząd główny kolei polecił okólnikiem 
specjalnym, by wszystkie koleje sto- 
sowały się do 15 proeans normy przy 
przyjmowaniu kobiet do biur kole- 
jowych. 

W r. b. wprowadzone być mają 
nowe przepisy o zastosowaniu pracy 
kobiet na kolejach; według tych prze- 
pisów kobiety mające wykształcenie 
średnie lub wyższe, o ile przesłużą 
na posadzie etatowej więcej niż 2 la- 
ta, otrzymać mają prawo stanowiska 
wyższych funkcjonarjuszów biuro- 
wych. 

(0 0 prawa rozwiedzio» 
nych żydówek. Pomiędzy mini- 
sterjum skarbu a spraw wewnętrz- 
nych istnieje nieporozumienie w 
sprawie przywrócenia rozwiedzionym 
żydówkom praw ich rodziców. Pod- 


należy przy-. 


czas gdy ministerjum skarbu jest za 
przywróceniem tych praw, ministe- 
rjum spraw wewnętrznych jest temu 
przeciwne. 


Że świata, 


[) Secjalista członkiem 
izby panów. - Wydziały okręgowe 
Fryslandji wybrały zastępcą swym 
do holenderskiej izby wyższej inży- 
niera van Kola, jednego z przywód- 
ców socjalistycznych w Holandji. 

C) Bezrobocie w najmniej. 
szem państewku. Księstwo Lich- 
tenstein ma duży kłopot, zastrajko- 
wali tam bowiem przed tygodniem 
listonosze, skarżąc się na przeciąże- 
nie pracą i złe wynagrodzenie: 

Beżrobocia dotychczas nie zała- 
godzono, wobec czego każdy z miesz- 
kańców państewka tego, liczącego 159 
kilometrów, musi sam zgłaszać się 
na pooztę po odbiór listów. 

D Katastrofa kolei napo- 
wietrznej. Przy kolei napowietrz- 
nej, jadącej do miasta Capri, we 
Włoszech przerwała się wczoraj wie- 
cezorem lina, po której jechał wagon 
osobowy, zapełniony pasażerami. Wa- 
gon spadł w przepaść i rozbił się na 
szczątki, Dwuch pasażerów zostało 
zabitych a dziesięciu zranionych. 

Nieszczęście automo- 
bilowe. Na szosie ze Szpandawy 
do Nauen rozbił się wo wtorek wie- 
czorem samochód, który chciał wy- 
minąć bawiące się na drodze dziecko, 
przyczem z całą siłą najechał na ka- 
mień przydrożny. Szofer Kamaike i 
owe bawiące się dziecko ponieśli 
śmieró na miejscu, pewien werkmistrz 
zaś, który jechał w samochodzie, z0- 
stał skaleczony ciężko. 


Z Cesarstwa. 


4 Akademja wojskowo- 
lekarska w Petersburgu. Pra- 
sa rosyjska dowiaduje się, że nowa 
ustawa akademji nietylko nie zosta- 
nie wprowadzona na zasadzie art. 87, 
lecz przeciwnie zostanie zupełnie za- 
niechana, a na miejsce jej zostanie 
przywrócona dawna, 

A Niezatwierdzenie prof. 
Petrażyckiego. Minister oświa- 
ty nie zatwierdził wyboru prof. Pe- 
trażyckiego, znanego prawnika i so- 
cjologa polskiego, na stanowisko 
dziekaną wydziału prawnego. 

Odmowa ministerjalna nie zawie- 
ra żadnych motywów. 

A Wybory do Dumy. Oneg- 
daj odbyły się w Riazaniu wybory 
do Dumy państwowej, na miejsce 
zmarłego posła Rastowa, Wybrany 
został właściciel ziemski, uczony a- 
gronom, lwanow, postępowiec. 

A Zjazd Szerioków rosyj 
skich. W Petersburgu otwarty zò- 
stał zjazd naczelników wydziałów śled- 
czych. W pracach zjazdu przyjmują 
udział wiceminister spraw. wewn. 
Dzimkowskij, dyrektor sATA 
policji Bieleckij,j  wicedyrektorowie 
radca prawny ministra spraw. węwn. 
Tregubow, przedstawiciele tegoż mi- 
nisterjum i korpusu  żandarmerji. 
Zjazd potrwa 10 dni. Kierować pra- 
cami zjazdu będzie dyrektor depar- 
tamentu policji Bieleckij. 

A Członek Dumy pod są- 
dem. Członek Dumy państwowej 
socjalista Skobelew pociągnięty zó- 
stał do odpowiedzialności sądowej 
według artykułu 129 kodeksu karne- 
go za napisanie artykułu „Czas po- 
myśleć“, w czasopiśmie zawodowem 
„Nasze Słowo“, wychodzącem w 
Bąku. 

A Wypadek dżumy. Z Astra- 
chania komunikują, że ekspertyza 
lekarska ustanowiła, że śmierć dziew- 
czyny w Zytkurze nastąpiła wskutek 
dżumy bębenkowej. 

A Kara śmierci. Z Kijowa 
donoszą, że onegdaj nad ranem wy- 
konano wyrok śmierci przez TOZ- 
strzelanie, nad żołnierzem  Mielniko- 
wym, skazanym przez sąd wojenny 
za zabójstwo i poranienie zwierzchni- 
ków. 

A „lUłaskawieni”. Minister- 
jum oświaty zakończyło sporządzanie 
listy studentów, którzy zostali usu- 
niąci z uniwersytetów 2a udział w 


zamieszkach, a teraz mają być 3 
powrotem przyjęci do uczelni. Na H- 
ście tej jest przeszło 800 studentów. 
Odpowiednie rozporządzenie będzie 
wydane nie wcześniej, niż w sierpniu. 


Z Litwy i Rusi. 


X Rugi żydów z Kijowa, — 
Policja kijowska przedstawiła wła- 
dzom wyższym sprawozdanie z do: 
tychczasowych pbław na żydów. W 
ciągu miesiąca bieżącego w 136 0b- 
ławach aresztowano 444 żydów, nie- 
posiadających prawa pobytu. Na 
przyszłość obławy mają być urzą- 
dzane rano, nie zaś nocą, 

X Pojedynek. „Gołos Bieło- 
stoka“ donosi, że niedawno za grani- 
cą odbył się krwawy pojedynek 
dwuch znanych i zamożnych ziemian 
z pow. wołkowyskiego pp. Siehenia j 
Bychowea. P. Sieheń został ciężko 
raniony w dolną część piersi, Powo: 
dem był zatarg osobisty. 

X Za tajne nauczanie. 
Według „Gaz. Białost.* 15 włościan 
wsi Kurozewce, w gminie Krynki, 
gub. grodzieńskiej, którzy w roku 
1911 prosili Bronisława Łokicia, by 
ten uczył dzieci, zostało ukaranych 
na grzywny po 200 rb. z zamianą na 
areszt miesięczny. Podsądni nie mo- 
gli się dosyć nadziwić, że spotka ich 

ara za naukę „ruskoj gramotia*, 


Wiadomości krajowe, 


+ Skutki polityki nacjona: 
listycznej. „Mołwa”* w korespon- 
dencji z Warszawy, zwraca uwa 
na ujemne zjawiska walki władz 
miejscowych z polakami-katolikami 
na Chełmszczyźnie. Mianowicie: Bank 
włościański protegujo włościan tylko 
prawosławnych. ykłady w towa- 
rzystwia rolniczem zostały zabronio- 
ne. Jednocześnie życie miejscowe u: 
lega dezorganizacji. Bandyci wypra- 
wiają orgje. Drogi komunikacyjna 
okropne, kredyt ograniczony. 

ednem słowem — pisze „Mot 
wa, — życie na Chełmszczyźnie zô- 
stało zmącone wskutek polityki na- 
kiki Padis 

+ Zywcem spalony. Pod- 
czas pożaru w K:lvarii Górnej pod 
Częstochową, Spalił się w stodole 
żołnierz 14 mitawskiego pułku hu- 
zarów. , 

+ Utonięcie. Jak donosi 
„Ziemia Lub.*, w rzece Bystrzycy u- 
tonęły cztery kąpiące się kobiety. 

i Ujecie bandyty. Z mia- 
steczka, Ujazd w gub. piotrkowskiej 
donoszą: Podczas ostatniego jarmar- 
ku jakiś człowiek zaczął wypytywać 
parobka ze sklepu p. Piekarskiego, 
czy jest on bogaty. Parobek zako- 
munikował o tem p. P., a ten dał 
znać policji, która w porę aresztowa- 
ła bandytę. Zmaleziono przy nim 
brauning i nóż. Bandytę okuto w 
kajdany i wysłano pod konwojem de 
Brzezin. 


Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 
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= (f) Sprawy miejskie. — 
Wozoraj wieczorem, w magistracie 
tutejszym odbyło się posiedzenie w 
sprawie powiększenia lokalu dla dru- 
giego gimnazjum rządowego, mie- 
szczącego się w domu przy ulicy 
Długiej N 29. 

Przewodniczył prezydent miasta 
p. Pieńkowski. 

Na porządku dziennym był pro-, 
jekt wynajęcia lokalu na pomieszcze- 


po raz czwarty 


nie 4 klas równoległych na trzecjem 
piętrze w sąsiednim domu M 81. 

Ponieważ jednak włąściciel tego 
domu, stawia warunki zbyt wygóro- 
wanę, a przytem rozlokowanie szko- 
ły w dwuch domach byłoby wielce 
niedogodnem, przeto projekt ten od- 
TZUCono. 

Ponieważ jednak obecry lokal 
jest zbyt mały i absolutnie niema 
mowy, aby zadowolił potrzeby szko- 
ły, obmyślono sposób inny. 

Na urządzenie czterech klas rów- 
noległych przeznaczono mieszkanie 
dyrektóra, mieszczące się w domu 
Nè 29, dla dyrektora zaś magistrat 
wynajmie mieszkanie w innym 


omu. 

Właściciel domu M 29 zawiado- 
mił magistrat, że według kontraktu 
lokal szkoły winien być odnowiony. 
jej kosztem. 

Magistrat na ten cel wyznaczył 
700 rb, 

« (f) Podatki skarbowe. 
Wpływ podatków skarbowych do ka- 
sy mie'skiej, był w czerwcu r. b. na- 
stępujący: podatku mieszkaniowego 
wpłynęło 22,014 rb. 64 kop., pozosta- 
ło do ściągnięcia 149,419 rb. £6 kop. 
Premji zasadniczej ubezpieczeniowej 
wpłynęło 20,912 rb., pozostało do 
ściągnięcia 127,770: rb. 80 kop Do- 
datkowej premji ubezpieczeniowej 
wpłynęło 874 rb. 4 kop., pozostało do 
ściągnięcia 2,188 rb. 48 kop. Podatku 
transportowego wpłacono 78 rb. 41 
kop., zaległości stanowią jeszcze 975 
rb. 15 kop. Podatku drogowego wpła- 
cono 25,706 rb. 80 kop, zaległości 
stanowią jeszcze 169,561 rb, 1 kop. 

= (2) sekwestratorów. 
W mieście naszem istnieja obecnie 
osiem posad sekwestratorów miej- 
skich. Tak nieznaczna liczbą sekwę- 
stratorów, wyznaczona przed 14 laty, 
gdy w Łodzi było 8600 nieruchomo- 
ści, nie może oczywiście podołać pra- 
cy obecnie, gdy liczba domów wzro- 
sła do 6000. 

Wobec tego magistrat zwrócił się 
do ministerjum z 
prośbą o powiększenie liczby sekwe- 
stratorów do dziesięciu. Ministerjum 
odrzuciło jednak tę prośbę do czasu 
zaprowadzenia samorządu miejskiego. 

— (5) List p. Wścieklicy. — 
W ostatnich „Okruchach*, zamiesz- 
czonych w sobotnim numerze „Kur- 
jera*, omawiane było zapatrywanie 
Się na panujące strajki w Łodzi sek- 
retarza łódzkiego komitetu handlu 
i przemysłu, p. Władysława Wściek- 
licy, wyrażone w rozmowie z jednym 
z przedstawicieli prasy warszaw- 


PA 
sprawie tej otrzymaliśmy od 
p. Wścieklicy list, w którym tenże 
ategorycznie zaprzecza, jakoby miał 
wyrazić się, iż „robotnik łódzki opły- 
wa jak pączek w maśle“, a tylko po- 
dał cyfry przeciętnych zarobków ro- 
botuików łódzkich w przemyśle ba- 
welniapym i wełnianym, wzięte z 
ogłoszonej drukiem przez łódzki Ko- 
mitet giełdowy statystyki, opracowa- 
nej na podstawie danych, dostarczo- 
nych temuż Komitetowi przez inspek- 
cję fabryczną. 
-Z cyframi owemi — oświadcza 
p. Wścieklica — zestawił urzędowe 
ane statystyczne, ogłoszone przez 
ministerjum handlu i przemysłu o 
przeciętnych zarobkach robotników 
w tychże gałęziach przemysłu w gu- 
bernjach: moskiewskiej, włodzimier- 
skiej, petersburskiej, warszawskiej i 
iotrkówskiej. Porównanie to wy- 
azało, że zarobki robotników u nas 
są znacznie wyższe, niż w Rosji, 

Tyle w kwestjach zasadniczych 
pisze do nag p. Wścieklica, szkoda 
tylko, że, stwierdzając, iż zarobki 
robotników w Cesarstwie są niższe 
od takichże w Łodzi, nie zastanowił 
się nad warunkami ekonomicznymi, 
w jakich żyje robotnik w Cesarstwie 
i Królestwie, 

Na dowód, że słowa p. Wściekli- 
oy nie spłynęły do nag wraz z ulew- 
nymi ostatnimi deszczami, przyta- 
czamy dosłownie za „Kurjerem Po- 
rannym“; o zapatrywaniach p. Wściek- 
licy w sprawie Eiaa njaaa jg sta- 
nowiska szczególniej większych fab- 
rykantów łódzkich: 

„Czem się tłomaczy to nieprze- 
jednane stanowisko — pisze „Kurjer 
Poranny“, — na to odpowiedź znaj- 
dujemy w następujących slowach 
sekretarza łódzkiegy kositetu nardiu 
CYNA p. Władysława Wóciek- 


y. 
Powiedział om 
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6- Robotnik zbyt jest wyczerpa- 
ny okresęm czasów złych, by mógł 
teraz porzucić = pracę zarobkową na 
czas dłuższy”, 

P. Wścieklica utrzymuje, że ro- 
botnik łódzki opływa jak pączek w 
maśle, zarabia 
rocznie (w przemyśle bawetnianym), 
do 368 rb. (w wełnianym); w. wiek- 
szych zaś fabrykach nawet 472 rb,“ 

== (1) Rewizja inspekcji. 
Wczoraj przybył do Łodzi okręgowy 
inspektor fabryczny na Królestwo 
Polskie p, Warencow i w towarzy- 
stwie starszego inspektora fabrycz- 
nego gubernji piotrkowskiej p. Ster- 
na odwiedzał kancelarje inspektorów 
fabrycznych, interesując się ruchem 
obecnym w fabrykach łódzkich. 

= (r) Na urlop, Prezydent m. 
3 Pieńkowski wyjeżdża na urlop. 

ędzią pokoju I rew, p. llnickij wy- 
jechał na urlop. Zastępować go bę- 
dzie kandydat do posad sądowych p. 


Krauze. 
«= (r) Osobiste. Artysta ma- 
larz i profesgr tutejszych szkół, p. 


Ryszard Radwański wyjechał do Dre- 
zna na wypoczynek letni, 

= (f) Z sądowniotwa, Kan- 
celarja sądu pokoju 7 rewiru została 
przeniesiona z lokalu przy ul. Pań- 
skiej nr. 26 na ul, Karola nr. 8. 

(©) Drugi misdzynarodąo- 
wy kongres drogistów, Zało- 
żony w roku 19812 międzynarodowy 
związek drogistów odbył 29 czerwca 
w Zurichu drugie zebranie związke- 
we pod przewodnictwem niemieckie- 
go związku dropistów. Obecni, byli 
przedstawiciele fachowych stowarzy- 
szeń farmaceutycznych Belgii, Nie- 
miec, Niderlandów, Austrji, Rosji, 
Królestwa Polskiego, prócz tęgo zaś 
wzięli udział przedstawiciele Danji, 
Szwecji i-Węgier. 

Przedmiotem szerokich rozpraw 
była kwestja szkół fachowych; posta- 
nowiono aby każdy kraj opracował 
oddzielnie materjały w tej sprawie. 


Omawiano takie kwestję cen ar- kam 


tykułów patentowanych (specyfików) 
w krajach pozaniemieckich. 

Prezesami związku wybrano pp.: 
Dreslera z Drezna (niemiecki związek 
drogistów), Rottenborna z Pragi (pow- 
szechny austrjacki związek drogistów) 
i Krebsa z Brukseli (związek drogi- 
stów belgijskich), Na najbliższy kon- 
gres międzynarodowy drogistów,w r. 
1914 obrano Brukselę. 

= (d) W sprawie kruków. 
Jak już donosiliśsmy, starszy architekt 
m. Łodzi Nebelski wyjechał do 
Petersburga. Jak okazuje się obecnie 
wyjazd E Nebelskiego związany. jest 
z projektem zabrukowania szeregu 
na adi Kosztorys wynosi 400,000 
rubli, 

Podobno projekt ten uzyskał już 
sankcję władz w Petersburgu. Idzie 
obecnie 0 przyspieszenie wysłania 
go do Łodzi, ab jeszcze w lecie o- 

ecnem można było rozpocząć robo- 
ty. Bruki nasze są w stanie opłaka- 
nym. 

= (b) Rewizja w kasie po» 
życzkowo-oszczędnościow.— 
Inspektor do spraw drobnego kre- 
dytu p. Krestjanow dokonał między 
innemi rewizji w II kasie pożyczko- 
wo-oszczędnościowej, przy ul. Piotr- 
kowskiej Nè 88, gdzie znaleziono księ- 
gi w należytym porządku. 

— Inspektor przyrzekł poprzeć 
za T-wa o udzielenie mu z Ban- 

Państwa pożyczki w sumie 10 
tysięcy rubli. 

= (k) © rynek balłucki. Wła- 
dze gubernjalne zażądały od wójta 
gminy Radogoszcz, wyjaśnienia, do 
kogo należy rynek bałucki, czy mie 
należał on kiedyś do obywateli Ba- 
łut, stanowiąc ogólno-gromadzką wła- 
sność, a zatem czy w danym wy- 
padku zagarnięcia rynku przez inż. 
Wiesława Gerlicza, niema faktu nie- 
pędach: przywłaszczenia mienia pu- 

licznego przez osobę prywatną. 

Stosownie do faktycznego stanu 
rzeczy, polecono wójtowi gminy Toz- 
począć odpowiednie króki, celem re- 
stytucji dobra publicznego. 

Nadmieniamy przytem, że z chwi- 
lą objącia w posiadanie rynku bału- 
okiego przez dyr. Gerlicza, Bałuty 
pozostaną bez placu targowego. 

„= (8) Pożyteczna szkoła,— 
Kilka lat temu nauczyciel, członek 
tutejszego rzemieślniczego Tow. po- 
życzzewo-oszczędnościowego, po po- 
rozamieułu sią z zarządem 1 radą 
togoż Tow, uzyskał koncesję na o0- 
twaroie szkoły prywatne’ koeduka- 


bowiem od 301 rb. - 


cyjnej z kursami przemysłowo-ręko- 
dzielniczymi, aby ułatwić niezamoż- 
nej młodzieży rzemieślniczej płci o- 
bojga korzystanie z oświaty ogólnej 
i jednocześnie z wykształcenia zawo- 
dowego. 

W celu zebrania funduszu nia- 
zbędnie potrzebnego na otworzenie 
szkoły, koncesjonarjusz odwołał się 
o poparcie do ludzi dobre) woli. 

Na razie fundusz szkolny utwo- 
rzyły udziały od 5 do 50 rb. złożone 
przez pp. Aleksandra Osuchowskiego, 
Stanisława Łąpińskiego, Jana Ste- 
phanusn, Fabjana Strzebieckiego, An- 
toniego Jldzikowskiego, Hmiliję Tu- 
cholską, Antoniego Tueholskiego, Jó- 
zefa Stasiaka, Marjana Borowicza, 
Walentego Urszulaka, Błażeja Ber- 
giera, Tomasza Katnera, Wandę Ku- 
dijarowowaą, Walentego Grochowina, 
Modesta  Sobocińskiego, Fdmunda 
Muszyńskiego, Teodora Wesołowskie- 
go, Leona Grzybowskiego, Jana Mi- 
kołajtysa,,Franciszka Gralińskiego i 
Jana Styczyńskiego, 

Szkoła zostałą otwartą i w ciągu 
ostatnich lat: mieściła się przy ulicy 
Wólczańskiej Nz 189, funkcejonując w 
zakresię tylko jednej kiasy. 

Obecnie, ze względu na wzrasta- 
jącą potrzebę rozszerzenia działal- 
ności szkoły został wynajęty nowy 
lokal obszerniejszy, odpowiadający 
pedagogicznym i hygienicznym wy- 
maganiom, przy ul Płockiej Nr 26,— 
lecz do należytego urządzenia i po- 
prowadzenia szkoły niezbędnie po- 
trzebny jest jeszcze pewien  fuń- 
dusz, 

Ponieważ fundusz szkolny tworzy 
się wyłącznie z drobnych udziałów, 
przeto poparcie szkole można łatwo 
okazać przez zapisywanie się w po- 
czet członków Tow. pomienionej 
szkoły, przyczem uczestnicy, posy- 
łający do niej swe dzieci, korzystają 
z opłat ulgowych, a po 6 latacn mo- 
gą otrzymać zwrot włożonych udzia- 
tów wraz z przypadającemi odset- 


1. 

Założyciele uczelni, jak widać z 
powyższego, opierają jej egzystencją 
i byt na zasadach współdzielczych, 
ufni, że grosz użyczony szkole po- 
dobnego typu przyniesie naszemu mia- 
stu istotny pożytek. 

Bliższych informacji udziela i za- 
psy na czkonków przyjmuje kance- 

rja szkoły w Łodzi, przy ulicy 
Płockiej M 26, w pobliżu ulic Nowo- 
Zarzewskiej i Widzewskiej, oraz biu- 
ro łodzkiego rzemieślniczego Tow. 
pożyczkowo-oszczędnościowego, przy 
uw. Nawrot N 18. 

"'— (0) „Biuro pomocy*, Przy 
Stow. wzajemnej pomocy pracowni- 
ków handlowych (ul. Spacerowa 21), 
utworzone zostało „Biuro pomocy 
w sprawach ubezpieczenia“ dla człon- 
ków Stow. 

W zakres działalności Biura 
wchodzi: 1) zbieranie wszelkich ma- 
terjałów z dziedziny wra yi | ty- 
ciowej, 2) szerzenie idei ubezpiecze- 
nia, 8) udzielanie informacii i porad, 
4) wyjednanie u towarzystw ubezpie- 
czeń ulg i ustępstw, 5) organizacja 
zbiorowych ubezpieczeń itd. 

= hk 2 „Popularnego Tow. 


BJ 167. 


bryce Branera, przy ul. Przejazd, — 

29 robotników; fie przędzalni braci 

ci Feitelbaum, przy ul. Przejazd nr. 

56, — 96 robotników; w fabryce Fa- - 
brykanta i Rosenblata, przy ~ ul 

Wierzbowej, — 64 robotników; w fa- 
bryce Warszawskiego, — 25 robotni- 
ków; w fabryce guzików Raskina i 
Blocha, — 74 robotników. 

— (d) W dalszym ciągu porzu- 
cili pracę: 

W fabryce Sz. Rogirera, przy 
ul. Wólczańskiej pod nr. 128, porzu- 
ciło pracę 50 robotników, 

W fabryce Maksymiliana Szyfe- 
ra, przy ul, Wólczańskiej pod nr. 
127, porzuciło pracę 21: robotników, 
(uprzednio w tej fabryce  porzuciło 
pracę 75 rob., 108 zaś zgłosiło żąda- 
nia). 

W fabryce Leonharda, Walkera 
i Girbardta, porzuciło pracę 229 T0- | 
botników, (przedtem porzuciło już 
pracę w tej fabryce 114 rob,), —pra- 
cuje obecnie jeszcze 894 robotników. 

W fabryce przędzalniczej. Des- 
surmonta, Motta i C-o, przy ul. Wól- 
czańskiej, w oddziałach stolarni i 
ślusarni porzuciło pracę 88' robotni- 
ków. 

W. fabryce Haffkina i Towa, 
przy ul. Konstantynowskiej pod onr, 
88, porzuciło pracę 58 robotników, 

W fabryce Franciszka Kinder- 
mana, przy ul. Łąkąwej wszystkia 
oddziały zostały zamknięte ma czas 
nieograniczony, z powodu porzuceni 
pracy a robotników. 
i Zgłosii żądania podwyższenia 
acy: 

W fabryce Glingera i Szułoa, 
przy ul. Kątnej, 800 robotników ga- 
żądało 80 proc. podwyżki. 

Przystąpili do pracy w fabryce 8. 
Danzigera i s-ki, przy ul, Kątnej, po 
dojściu do porozumienia. Zadania 
zgłaszało kilkuset robotników. 

— (k) Tkacze fabryki Reichmana 
i Halperna, przy ul. Staro-Wólczań- 
skiej nr. 6, w liczbie 40, uzyskawszy 
żądaną podwyżkę, po jednodniowym 
strajku przystąpili do pracy. 

— (k) Robotnicy nocnej zmiany 
przędzalni Jakóba Wojczawadoce, 
przy uL Długiej nr. 117, w liczbie 
73, po 5 dniowym strajku wczoraj o 
godz. 7 wieczorem przystąpili do 
pracy, zaś robotnicy dziennej zmiany 
w tejże fabryce w liczbie 129 wogò- 
raj o godz. 5 i pół po poł., porzucili 
pracę i dziś nie pracują. Ządają 
podwyżki od 25 do 30 procent. 

— (å) Porzucili robotnicy praoę 
w następujących fabrykach: Ch. Siel- 
berga, przy ul. Piotrkowskiej nr. 168; 
Michała Kohna, przy ul. Wierzbowej 
— 111 robotników; M. Privesa, przy 
ul. Południowej nr. 52; braci Dobre 
nickich, przy ul. Cegielnianej nr. 89 
— 74 robotników przędzalni; Raski- 
na i Blocha, przy uL Widzewskiej 

0 m podwyższenia 
płacy robotnicy następujących fa 
bryk: I. Amrbacha, przy ul. Mikołe- 
jewskiej nr. 68; Franciszka Ramischa, 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 140 — 162 
robotników p i ô 20 proc. i 
w przędzalni Gustawa Szrejera, pray 
ul. Dzielnej nr. 44 — 117 rob 


poż. - oszczędnościowego'! — ków 


W niedzielę dnia 18 b. m., 0 zi- 
uie 5 po południu, odbędzie się po- 
święcenie lokalu „Popularnego Tow. 
pożyczkowo-oszczędnościowego*, przy 
ulicy Widzewskiej M 101. 

We wtorek dnia 16 b. m. nastą- 
pi otwarcie działalności Towarzy- 
stwa. 

= (k) O hygienlozne lokale 
szkolne. Zarząd gminy żyd. zwró- 
cit się do inspektora szkół elemen- 
tarnych p. Szezegłowa, z prośbą, aby 
utworzono, na wzór Warszawy, spe- 
cjalną komisją kwaterunkową, której 
zadaniem będzie kontrolowanie stanu 
hygienicznego lokali szkolnych. 

Do komisji tej wejść mają przed- 
stawiciele władzy szkolnej, dozoru 
bóźniczego i lekarz szkolny. 

= (8) Z fabryk. W tkalni 
mechanicznej Maliniaka i s-ki, przy 
ul. Zakątnej nr. 84, we wtorek upły- 
nęło dwa tygodnie od dnia, w któ- 
rym robotnicy zażądali podwyżki w 
stosunku od 10 do 20 procent. We 
wspomnianym dniu przybył zawia- 
dowca fabryki p. Jachimowicz i za- 
wiadomił robotników, iż fabryka zo- 
stanie zamkniętą. Wobec tego tkacze 
w liczbie 70 opuścili mury : fa- 
bryczne. 

— (r) Przerwali pracę robotnicy 
w nastepujących fabrykach: w fa- 


Zarząd Tow. ako. L. romana 
zawiadomił robotników, że z | aeaii 
strajku w kilku oddziałach, fabryka 
została zamknięta pa czas 
czony. W fabryce tej pracuje 2400 
aar e i miejskiej 

=(d) Z gazown a 
Wozoraj w zakł gazowni miej- 
skiej przy ul. Targowej Ni 86 robot- 
nicy, zapalający latarnie w mieście, 
w liczbie 44, postawili żądanie pod- 
wyższenia płacy, nie wymawiając 
jednak pracy na 2 tygodnie. Ząda- 
niom ich odmówiono. Robotnicy oi 
otrzymują 1 rb. dziennie, 30- hekto- 
gramów koksu na opał i gratyfikaoję 
roczną wwysokości 2 tygodniowego 
zarobku. W gazowni miejskiej pra- 
cujs 280 robotników, 

—() Ze związku zdónów. 
W niedzielę, dnia 18 b. m., o godz. 
2 po południu, w lokalu własnym, 
przy ul. Głównej Ne 11, odbędzie się 
półroczne zebranie ozłonków  Zgro- 
mądzenia czeladzi zdunów. 

— (() Skandal w gminie ży» 
dowskiej.  Ciągnąca się już od 


dłuższego czasu sprawa nieprawidło- 
wego zestawienia etatu szkolnego na 
rok 1918, już po raz drugi doprowa- 
dziła do skandalu w gminie, 
Członkowie opozycji przy spraw- 
dzaniu etatu zażądali okazegłe kaia- 
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tek gminy. Na to pod zadnym pozo- 
rem nie chcieli się zgodzić członko- 
wie dozoru bóźnicznego, twierdząc, 
że książek nikt niema prawa prze- 
glądać. 

Rokowania zerwano. Opozycja 
wystąpiła ze skargą do gubernatora 
piotrkowskiego, ten zaś sprawę pole- 
cił rozpatrzeć prezydentowi m. Ło- 
dzi. Prezydent zwołał zebranie człon- 
ków dozoru i opozycji, usiłując po- 
godzić strony. 

Członkowie dozoru nie chcieli 
słyszeć o przedstawieniu ksiąg komi- 
gji, sprawdzającej etat. Opozycja do- 
wodziła znowu, że książki są w nie- 
por zaznaczając między inne- 
mi, że zniknęło 2075 rb., wpłacone 
za grób Mojżesza Grawego. 

Wobec tego, prezydent zażądał 
książek. Po sprawdzeniu ich w ma- 
gistracie znaleziono, że są w zupeł- 


nym porządku, 

dykakuje się teraz, że cała bu- 
rza, wywołana o etat, miała tylko na 
celu wywołanie intryg i skompromi- 
ARIE e gjwocah dozoru. Ę 

twa żydowskie- 
go panujo Z e powodu Min Rabe 
rzenie, 

— (k) Odmowa zapomogi — 
Zarząd łódzkiego  chrześcjańskiego 
Tow, dobroczynnosci zwrócił się w 
swoim ożasie do władz administra- 
cyjnych w Radogoszczu z z, o 
wyasygnowanie 1000 rb. z uszów 
ch, jako zapomogi dla 
dla położnie, otwartego w 
adogoszczu przez Tow. 

Obecnie, na edzeniu pełno- 
mocników od g i wow 
podmiejskich, prośbie tej odmówiono 
z powodu braku funduszów. 

= (å) Ze straży ogniowej. 
Komendant miejskiej straży ogniowej 


groma 


przedstawił gubernatorowi piotrkow- ' 


skiemu projekt przekształcenia tej 


aink 
ubernator przesłał tę prośbę do 
magistratu łódzkiego, polecając zwo- 
łać specjalne zebranie dla omówienia 
projektu. 
= (k) Ze Zgrom. majstów 
malarskich. Wczoraj w lokalu 
ospody przy ul. Nawrot nr, 20, od- 
yło się kwartalne zebranie członków 
zgromadzenia majstrów malarskich. 
Obradom przewodniczył asesor 
magistratu, p. Stanisław Bocheński. 
Na „zebraniu zapisano 7 uczni i wy- 
pisano 8 czeładników: Feliksa Niko- 


demskiego, Antoniego Haussa i Kon-- 


stantego Sokołowskiego. 
przyjęto 69 rb. 90 kop. 

= (r) Ze zgromadzenia cze- 
ladników krawieckich. W lo- 
kalu przy ul. Juljusza nr. 18, pod 
przewodnictwem starszego czeladni- 
ka p. Lebiody i przy udziale pod- 
starszego p. Liskiego, odbyło się 
kwartalne zebranie zgromadzenia cze- 
ladników krawieckich. 

Dział pracy ma do obsadzenia 
dwa warsztaty w pierwszorzędnej 
firmie; zdolni czeladnicy mogą zgło- 
sió się do lokalu zarządu po bliższe 
informacje w tej sprawie. 

Stan kasy wylazuje na kwartał 
-bieżący 512 rb. 88 kop. 

Zarząd zgromadzenia postanowił 
zawiadomić czeladników Oraz maj- 
strów cechowych, że zjazd krawców 
‘w Warszawie, z przyczyn od zarzą- 
du cechu warszawskiego nięzależ- 
nych, odroczony został na czas nie- 
określony. 

r uj Ze Stow. majstrów 
piekarskish. Wczoraj o godz. 5 
ô R w lokalu własnym przy ulicy 
odłeśnej Me 1, odbyło się kwartalne 
zebranię majstrów OZ pod 
przewodnictwem p. W. Kopczyńskie- 
g0 1 przy współudziale 29 członków. 

W kasie cechowej znajduje się 
29 rb. 40 kop, w kasie rzeniieślniczej 
800 rb. i w kasie przemysłowców 
4,007 rb. 60 kop., razem 4,337 rb. 

Przyjęto w poczet czeladników 8 
osób, wypisano na uczni 11. 

= (k) Uwstążkarzy, Na 0- 
statniem zebramu miesięcznem człon- 
ków Stow. zawodowego pracowników 
przemysłu wstążkowego, między in- 
nymi sprawami obradowano nad pro- 
jektem sporządzenia normalriego čen- 
nika płacy w branży wstążkowej, 
przyczem skontrolowano, że zarząd 
nic w tym kierunku nie mógł opra- 
cować z przyczyny słabego intereso- 
wania się ogółu wstążkarzy tą kwe- 


Składek 


Ponieważ dotychczasowy prezes 
Stow.. p. Gustaw Hampel ustępuje z 
zajmowanego stanowiska, brzeto dla 


Gubernator piotrkowski 


NOWY KURJEN ŁODZEI—1I Wpus 1915 roka, 


przeprowadzenia wyborów i obrad 
nad kwestją normalnego cennika pła- 
cy, postanowiono na sobotą 2 sierp- 
nia r. b, zwołać nadzwyczajne ogólne 
zebranie członków Stow. 

— (s) ZHelenowa. Wczoraj, przy 
bardzo licznym współudziale pub- 
liczności, edbył się benefis dyrekto- 
ra orkiestry, grywającej w Heleno- 
wie, ulubieńca stałych bywalców par- 


ku, p: Furmańskiego, 
e 


nefisanta przyjmowano owa- 
cyjnie i zasypane żywem kwieciem. 
h) List gończy. Sędzia 
pokoju 9 rewiru poszukuje listami 
gończymi 18 letniego Józefa Wierz- 
bickiego, mieszkańca gminy Goszcza- 
nów, pow. tureckiego oskarżonego o 
kradzież. 


Wypadki: 


= Aresztowanie zło- 
zę? b WEż: Lejbusia 

zenDerga, . nej nr. 7, 
od kilku mienia ginęły deski. War- 
tość skan osy desek, właściciel 
składu ocenia na 280 rb. 

Przeprowadzono w tej sprawie 
dochodzenie i część desek znaleziono 
u Wojciecha Banasiaka, przy ul. 
Złotej nr. 1, a pozostała — u Piotra 
Guski, przy ul. Wodnej nr. 22. 

Banasiaka i Guskę aresztowano, 

` = (p) Krwawa bójka roze- 
się wczoraj pomiędzy kilkoma 
udźmi przy zb ulie Konstanty- 
nowskiej i Zakątnej. ' i 
, Ofiarą rozprawy stał się niejaki 
Władysław Herman, 23 lat, raniony 
nożem w twarz i lewę ramię, 

Stan = jest bardze groźny 
odwieziono go do szpitala Czerwon.. 
Krzyża, i j 

Jednego z uczestników bójki a- 
resztowano, pozostali zdołali zbiedz. 

= (0) Kradzież z włiama- 
niem. Woezoraj w nocy, niewiado- 
mi złodzieje, wyłamawszy zamki, do- 
stali się do księgarni braci Erdman, 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 167, skąd 
skradli książek za kilkadziesiąt rubli 
i dwie puszki do zbierania ofiar. 

= (0) Znaczna kradzież. Z 


0) 


mieszkania Szłamy Gutmana, przy 
ul. Wólczańskiej nr. 37, niewiadomi 
złodzieje skradli różne rzeczy, war- 


tości 500 rb. 

— (p) Przejechanie. Na ul. 
Wschodniej nr. 66, przejechana z0- 
stała wczoraj 
służąca, Wilhelmina Winsek. 

Lekarz Pogotowia stwierdził oka- 
leczenie całego ciała i udzielił jej 
pierwszej pomocy. 

= (r) Zderzenie wozów. 
Wczoraj wiecz., na ul. Łagiewnickiej 
nr. 9, wskutek nieostrożności woźni- 
ców nastąpiło zderzenie dwuch wo- 
zów. Jeden z woźniców, Alter Traum- 
hole, 28 lat, spadł z kozła na bruk, 
co spowodowało wstrząśnienie mózgu 
i niebezpieczne poranienia. Chorego 


odwiezieno do szpitala Poznańskich. 


zamiejscowa. 


= (åd) Urlop gubernatora. 
. Jaczew- 
ski korzysta w tym róku tylko z 
jednomiesięcznego urlopu. Wraca do 
iotrkowa około 10 sierpnia, 

(z) Powszechne naucza- 
nie w gminie Luómierz, Na 
odbytem onegdaj zebraniu w inie 
Luómierz, w pow. łódzkim, uchwalo- 
no jednogłośnie otworzyć w gminie 7 
szkół nowych, t. j. tyle ile przewidu- 
je sieć szkolna, zaprojektowana przez 
władze okręgu naukowego. 

Nowe uczelnie powstaną we 
wsiach: Proboszczowice, Słowik, Cio- 
sny. Dzierżązna, Sosenów, Stępowiz- 
na i Dąbrówka. 

Budowa domów szkolnych, oraz 
budynków gospodarczych dokonana 
będzie przy materjalnem poparciu 
rządu stopniowo, mianowicie: w r. b. 
we wsiach Ciosny i Dzierzązna, w r. 
1915 — Dąbrówce, w r. 1915 — w 
Słowiku, w r. 1916 — w Rosenowie, 
w r. 1917 — Proboszczewicach, w r. 
1918—na Stępowiźnie. 

Ponieważ obecnie (na 580 dzieci 
w wieku szkolnym) gmina Lućmierz 
Só 3 szkoły, przeto w r. 1918 
iezba ich wyniesie 10. 

Wszystkie szkoły zaliczone zosta- 
ną do kategorji szkół gminnych, wo- 
bec czego składki na ich budowę i 
utrzymanie bedą nałożone zarówno 
na grunty włościańskie jak i dwor- 
skie. 

Na budowę szkół, oprócz zapo- 
mág rządowych, © które uchwalono 
wszcząć starania niezwłocznie, amina 


powozem prywatnym - 


ponosić będzie rocznie około 1920 rb. 
z czego przypadnie corocznie, aż do 
czasu. wzniesienia uchwalonych szkół 
na mórg ziemi około I rb. 25 kop. 

Pomimo tak znacznych 
ków, gminiacy zgodzili się chętnie 
ponosić wszelkie ciężary, jakie na 
nich spadną w myśl podjętej uchwały 
a nadto przyrzekli na przyszłość po- 
większać liczbę szkół w miarę przy- 
rostu dzieci w wiekuszkolnym w takim 
stopniu, aby nigdy żadne dziecko nie 
było pozbawione możności popierania 
nauki. 

= (z) Slusarze w Zgierzu. 
Onegdaj, w lokalu starszego zgroma- 
dzenia p. T. Modro przy ul. Szczęśli- 
wej nr. 3 w Zgierzu, odbyło się ze- 
branie majstrów ślusarskich, na któ- 
rem zapisano w poczet czeladników 
13 uczniów i przyjęto do nauki 6 
chłopców. 

= (x) W sprawie zapomtóg 
na budowę szkół. Urzędy gmin- 
ne otrzymały onegdaj za pośrednie- 
twem naczelnika łódzkiej dyrekcji 
naukowej, okólnik departamentu szkół 
początkowych-w sprawie przyznawa- 
nia gminom i gromadom wiejskim 
jednorazowych zapomóg pieniężnych 
oraz pożyczek na budowę, rozszerze- 
nie lub kupno budynków szkolnych. 
W myśl okólnika tego starania o za- 
omogi i pożyczki na cele wzmian- 
Eo wans, winny być czynione przez 
zarządy gmin i gromad zaintereso- 


wanych na każdy rok oddzielnie i 


wszczynane przed u em 14 gru- 
dnia cken poprzedniego 

— (x) Tow. trzeźwości w 
Zgierzu. Zarząd zgierskiego Tow. 
trzeźwości „Błękitnego krzyża”, uzys- 
kał pozwolenie władz na urządzenie 
w r, b. dla swoich członków 8 Za- 
= leśnych i 12 wieczorów familij- 
nych. 


(() Zebranie organiza- 
cyjne. W niedzielę, o godz. 6 po 
południu, w lokalu chojeńskiego To- 
warz, pożyczkowo-oszczędnościowego, 
odbędzie się zebranie organizacyjne 
Tow. szerzenia oświaty im. Henryka 
Sienkiewicza. 

= (z) Echa morderstwa. Jak 
to już donosiliśmy, na polach wsi 
Juljanów, gminy Chojny, w pobliżu 
drogi wiodącej z Jędrzejowa do Cho- 
jen znaleziono w poniedziałek zwłoki 
jakiejś kobiety z kilku głębokiemi 
ranami na głowie isiniakami na szyi 
i piersiach. Sledztwo ustaliło, iż by- 
ły to zwłoki mieszkanki wsi Jędrze- 
jów, w gminie Wiskitno, Karoliny 
Frajtakówny, lat 44. Denatka w dniu 
krytycznym, o godz. 5 rano jak zwy- 
kle udała się z dwoma konwiami 
mleka do Chojen i w powrotnej dro- 
dze padła gE morderstwa, 

stnieje podejrzenie, że morder- 
stwo zostało dokonane na tle rabun- 
kowem. 

O ile podejrzenia te są słuszne 
wykaże niezawodnie dalsze śledz- 
twe. 


Rozrywki i zabawy. 


— () Zabawa chóru. W nie- 
dzielę, dnia 18 b, m., w lesie p. Lan- 
gego w Radogoszczu odbędzie się za- 
bawa, or owana przez członków 
chóru sumowego przy kościele św. 
Krzyża. 

Zabawa urozmaicona będzie wie- 
loma atrakcjami. W razie niepogody 
zabawa odroczona zostanie do nie- 
dzieli następnej. Początek 0 godz. 
12 w południe. 

— () Z yLiry* zgierskiej. 
W niedzielę nadchodzącą, zgierskie 
Tow. śpięwacze „Lira*, dza dla 
swych członków i wprowadzonych 
gości zabawę w lesie zgierskim, po- 
między linją tramwajową, a torem 
kolei kaliskiej. 

Początek zabawy o godz. 2 po 
południu, 


Ze sceny i estrady. 


Koncerty orkiestry W. S. O. 


Koncerty orkiestry pod dyr. A. 
Sielskiego i zabawy zapowiedziane na 
sobotę i niedzielę— obudziły niezwy- 
kłe zainteresowanie bogactwem pro- 
gramu, w którym widzimy: rano o 
godz. 9 poranki popularne; o godz. 4 
zabawy dla patyki, lm dzieci pod 
kierunkiem znakomitego specjalisty 
p. Szczepańskiego; o godz. 7 wielki 
koncert orkiestry detaj i wandojie* 


wydat- 


<< 8.. 


stów pod dyr. A. Siełskiego; o godz. 
9 i pół niebywałe pokazy transformi- 
styczne p. Szczepańskiego, który za- 
stąpi trupę z 46 osób, wszystkie ro- 
le kobiece i męzkie wykona sam. 

Na dzisiejszym koncercie symfo- 
nieznym będzie wykonana symfonja 
„Wesele wiejskie" Gołdmarka, dwa 
preludja Chopina, uwertura 1842 r. 
Czajewskiego, „Rondo capriecioso* 
Mendelsohna. Po za programem będą 
wykonane fantazje x op. „Tosca” 
Puccini 1 z op. „Pajace” Leonce 


yallo. 


Repertuar teatru Polskiego 
P w Warszawie. 


— Dziś, „Gromiwoja” 


OW IE OLE 


Z sali obrad. 


Z Pogotowia Ratunkowego. 


Wezoraj, o godz. 9 wiec, w lo- 
kalu własnym, przy uł. Długiej M 88, 
odbyło sią w drugim terminie ogó 
roczne zebranie członków łódzkie; 
„Pogotowia ratunkowego". 

a sidat na zebranie 16 osób, 

Zagaił posiedzenie prezes zarzą- 
du, dr. Alfred Krusze, poczem na 
zabki y powołano dr. Ko- 

ńskiego, który ze swej strony Za- 
prosił na asesorów adw. przys. Alek- 
sandra Babickiego i p. Ludwika No- 
w.ńskiego, a na sekretarza dr. Tenen- 
bauma. 

Nad sprawozdaniem z działalno- 
ści za rok ubiegły wywiązała się 
ożywiona dyskusja. W kwestji odwo- 
żenia chorych karetkami Pogotowia 
do szpitali i pobierania za to opłaty, 
uchwalono, że w dkach cięż- 
kich, gdy lekarz uzna to za koniecz= 
ne, chorego obowiązkowo przewozi 
się do szpitala, jeżeli zaś chory 
może pozostać na miejscu, a fabry- 
kant chce, aby go przewieźć do 
szpitała karetką Pogotowia, płaci za 
przewóz dług E partai AE i taksy. 

Dr. Koziołkiewicz zaproponował 
zmianę I punktu ustawy, gioszącego, 
że Pogotowie jeźozi tylko do wypad- 
ków EAEE R ję jakie się zda» 
rzają w miejscach publicznych, a do 
w ów, które się zdarzają w 

eszkaniach prywatnych, jeździć nie 
może. Dr. Koziołkiewicz twierdzi, że 
to ograniczenie działalności Pogoto- 
wia ratunkowego wpływa na rozwój 
działalności istytucji Pogotowia ra- 
tunkowego nocnego „Linas Hacedek*, 
które podobno nie stoi na wysokości 
zadania. 

Projekt d-ra Koziołkiewicza uzna- 
no za niemożliwy do przyjęcia. 

Po zaakceptowaniu sprawozdania 
kasowego za rok 1912, które wyka- 
zało w przychodzie 29489 rb, 19 Kop., 
w pozostałości z 1911 r. 2469 rb, 67 
kop. i przeniesieniu przewyżki 81808 
rb, 88 kop. na fundusz dochodów za 
rok bieżący, zatwierdzono bilans 
T-wa za rok ubiegły w sumie ogól- 
nej 72488 rb. 25 k. 

Preliminarz budżetu na rek bie- 
tący przewiduje w dochodach 16,100 
rb, w wydatkach zaś 22,800 rb, a 
zatem wykazuje defieyt 7200 rb. 

Na wniosek dr. Pinkusa, który 
oznajmia, że Pogotowie musi w roku 
bieżącym musi zakupić czwartą parą 
koni, co nie jest objęte budżetem, 
uchwalono upowaźnić zarząd do 
przekroczenia budżetu o 10 proc. 
i przenoszenia sum z jednej pozycji 
na drugą. 

Przeprowadzone wybory na miej- 
sca 8 ustępnjących członków zarządu, 
oraz komisji rewizyjnej. 

Do zarządu weszli pp.: dr. Kon, 
Chojnowski i Groszkowski; do komi- 


sji rewizyjnej — Edward Heiman, B. 
Wachs i dr. Jan Wysłocki przez 
aklamację. k 

Na zakończenie obecni przez po- 
wstanie z miejsc mozcili długoletnią 
i owocną dla Tow. działalność d-ra 
W. Pinkusa, (K) 


Kronika sądowa. 


Echa zbrodni w Teresinie. 


Onegdaj jak donosi „Kurjer Lè 
tewski“, wileńskie instybnoje ka 


towe oraz "Tow. rolmisze otrzymały 
od członka warsz. sądu okręgowego 
Bozmienówa urzędowe piśmienne za- 
ytanie w sprawie zabitego Wł, ks, 

Drnokiego-Lubeckiego oraz podejrza- 
nego o to zabójstwo bar. Bispinga.. 

P. Bezmienow prosił o wyjaśnie- 
nie szczegółowe czy brali udział o- 
bydwaj wymienieni w operacjach da- 
nej instytucji i w jakich mianowicie 
oraz czy byli członkami założyciela- 
mi którejś z nich i jak znacznym był 
ich udział. 

Wszystkie wiadomości te potrze- 
bne w zakresie lat 1909—1918 r. 
włącznie, 


Telewramy. 


Zebranie S.-D. 

KIJÓW, 10 lipca.—Robotnicy so- 
cjal-demokraci, w liczbie 17, urzą- 
dzili potajemne zebranie, na którem 
był obecny również poseł do Dumy 
państwowej Burjanow. Policja do- 
wiedziała się o zebraniu i wszystkich 
uczestników z wyjątkiem Burjanowa 
—aresztowała. Znaleziono proklama- 
cje. 


Wiec w synagodze. 

MIŃSK, 10 lipca, (p). — Woezoraj 
BARA wieczorem w synagodze po- 
icja wykryła potajemny wiec robo- 
tniczy, w którym brało udział około 
800 osób. 

Wielu, usiłując uniknąć areszto- 
wania, ratowało się ucieczką przez 
otwarte okna pierwszego piętra; kil- 
kunastu odniosło obrażenia. Aresz- 
towano 74 osoby. 

Przeciw kinematografom. 

BERLIN, 10 lipca —Na dzisiej- 
„szem posiedzeniu izby posłów mini- 
ster spraw wewnętrznych oświadczył, 
że rząd rzeszy przedłoży parlamen- 
towi projekt ustawy obrony młodzie- 
ży przed złym wpływem kinemato- 
grafów. 

gdznaczenie Brindejonca. 

PARYZ, 10 lipca, W gmachu mu- 
nicypalności prezes rady municy- 
paluej i członkowie komitetu podej- 
mowali lotnika Brindejonca de Mou- 
linais i wręczyli mu w imieniu Pary- 
ża złoty medal. 

Starcie z chunchuzami. 

'CHARBIN, 10 (7)— Banda chun- 
chuzów, złożona z 40 ludzi, w .pobli- 
‘žu rozjazdu Ilińskiego, zabiła dzie- 
siętnika rosjanina na koncesji Ski- 
delskiego, wstrzymała  przygotowa- 
nia i spław drzewa oraz rozpędziła 
robotników. 

Podczas wymiany strzałów po- 
między oddziałem straży pógranicz- 
nej a chunchuzami raniony został 
oficer Judin. 

Połączenia tełefoniczne. 

BERLIN, 10 lipca, (wł.) Na czas 
pobytu kanclerza niemieckiego Beth- 
mana-Holwega w dobrach jego Ho- 
hentienów zaprowadzono specjalne 
połączenia telefoniczne aby mógł się 
porozumieć z urzędem spraw zagra- 
nicznych w obecnej sytuacji. 

Groźba strajku. 

HAMBURG, 10-go lipca, (wł.) — 
W warsztatach. okrętowych grozi 
wybuch strajku, pracownicy żądają 
skrócenia dnia pracy i lepszych wa- 
runków, ponieważ żądania ich odrzu- 
cono, strajk zdaje się być nieunik- 
niony. 

Bunt więźniów. . 

SZCZECIN, 10-go lipea, (wł.) — 
W zakładach wychowawczychw Wan- 
nawie zbuntowali się młodociani prze- 
stępoy; powybijali oni szyby; okna 
i dokonali poważnych spustoszeń. 
Dozorcy z przerażenia pouciekali do 
lasu, wobec czego 170 wychowańców 
zbiegło, z których 40 zdołano przy- 
trzymać. 

Zimna i ulewy. 

MONACHIUM, (wł.), 10 lipca. Od 
24 czerwca padają bezustannie desz- 
cze. Okoliczne góry pokryte śnie- 
a: Panuje dotkliwe zimno docho- 

ące do 6 proc. R. 
Przeciw językowi polskiemu. 
| POZNAŃ, 11 lipca, (wł.). „Pose- 
ner Tageblatt“ donosi, że żażądano 
od władz miejscowych, aby zabroni- 
ły ogłaszania się na ulicach miasta 
w języku polskim. 

Wyścigi samochodowe. 

PARYŻ, 11 lipca, (wł,)—Przyby- 
ło tu 16 samochodów rosyjskich, u- 


"MOWY KURJER ŁÓDZKI — 11 lipca 1913 r. X 


czestniczących w wielkich wyści- 
gach międzynarodowych. 

Walka z nierządem. 

LONDYN, 11 lipca, (wł). — Za- 
kończył się tu V-ty zjazd dla walki 
z nierządem i poświęcony wyszuka- 
niu środków zaradczych dla handlu 
dziewczętami, 

Legja cudzoziemska. 

MADRYT, 11 lipca, (wł.) — Król 
Alfons podpisał nową ustawę o u- 
tworzeniu legji cudzoziemskiej. 

Krwawe walki. 

NOWY JORK, 11 lipca, (wł.) — 
Na Gilipinach toczą się krwawe wal- 
ki pomiędzy krajowcami i wojskami 
amerykańskiemi. 

Na wyspie Joli krajowcy w licz- 
bie 2 tysięcy zabarykadowali się. — 
Wojska amerykańskie przypuściły 
szturm. Wre krwawa walka. Po- 
dobno amerykanie mają dotychczas 
80 zabitych i Kilkudziesięciu ran- 
nych. 

W sprawie zbrojeń. 

PARYŻ, 11 lipca. (wł) Podczas 
wczorajszych obrad w izbie deputo- 
wanych nad projektem przyjmowania 
do służby wojskowej rekrutów 20 le- 
tnich, socjalista ostro zarzucał rządo- 
wi, że chce zmarnować najlepsze siły 
Francji. Opowiadał prezes ministrów 
Barteou, który powoływał się na to, 
że projekt ten wyszedl nie z inicja- 
tywy rządu, lecz z łona parlamentu. 


Rząd przyłączył się do tego wniosku. 


dopiero po zasięgnięciu rady lekarzy. 
Rząd nie chce wywierać żadnego na- 
cisku w tej sprawie i pragnie roz- 
strzygnięcie jej pozostawić eałkowi- 
cie izbie deputowanych. Komisja 
prawie jednogłośnie, bo wszystkimi 
głosami przeciwko trzem, odrzuciła 
ten wniosek, i 


Bratobójcza wejna. 


BIAŁOGROD, 10 lipca. (wł) — 
Przybywają tu ciągłe transporty 
rannych.  Lazarety przepełnione. 
Brak miejsca dla jeńców z wojny tu- 
reckiej; przeto przyjęto od nich przy- 
sięgę, iż nie będą walczyć przeciw 
Serbji i puszczono na wolność. Mia» 
stu grozi wybuch cholery. 
Rząd wyasygnował 100 franków dla 
zapobieżenia szerzeniu się zarazy. 

WIEDEN, 11 lipca (wł.) —„Reich- 
FA podaje telegram swego sofij- 
skiego korespondenta podany o godz. 
5 m. 40, w którym donosi o dalszych 
zwycięstwach  bulgarów;  bulgarzy 
zdobyli Sułtan-Tepe i ścigają serbów 
uciekających w popłochu. Bulgarzy 
zajęli pozycje serbskie pod Kamenica. 
Artylerja bulgarska pobiła greków 
pod Deirana. 

PARYZ, 10 lipca, (wł.) Dzienni- 
ki zgodnie oświadczają, że sytua- 
cja na Bałkanach staje śię 
coraz groźniejsza. „Matin jest 
zdania, że Austrja nie może już być 
biernym widzem tego co dzieje sie 
na Bałkanach i nie może dopuścić do 
wzrostu Serbii. 


PARYZ, 10 lipca. (wł.) Agencja 
Hawasa donosi, że Bulgarja oświad- 
czyła celem szybszego zapobieżenia 
bratobójczej wojnie na Bałkanach, 
pozostawienie Rosji wolnej ręki dzia- 
łania. 

PARYZ, (wł., 11 lipca. Jak in- 
formują pisma tutejsze, w odpowie- 
dzi na telegram Sazonowa w sprawie 
zatargu bałkańskiego, oświadczył 
rząd bulgarski, że całą winę rozpo- 
częcia wojny należy przypisać gene- 
rałowi Sazonowi, który wbrew poko- 
jowemu usposobieniu rządu bulgar- 
skiego, działał na własną rękę. Rząd 
bulgarski jest nadal pokojowo uspo- 
sobiony i proponuje Rosji nakłonie- 
nie Serbji i Grecji do zaniechania 
walki. Sazonow posłom rosyjskim w 
Atenach i Białogrodzie wydał odnoś- 
ne instrukcje. Po załatwieniu zatar- 
gu odbędzie się konferencja premje- 
rów w Petersburgu, w której obecnie 
weźmie udział także przedstawiciel 
Rumunji, Wszystkie te zamierzenia 


Rosji popiera w zupełności Francia, 


tragiczne na tle tyc 


EAA 


KONSTANTYNOPOL, 11 lipca. 


(wk) Rząd turecki zażądał od Bul- 


garji, aby natychmiast po wycofaniu 


swych wojsk z Rodosto i z nad Mar: 


mara, przystąpiła do uregulowania k 


nowej granicy bulgarsko tureckiej, 
Najwidoczniej Turcja chce wyzyskać 
trudne położenie Bulgarji na swoją 
korzyść, 


PARYZ 11 lipca, (wł.) „Temps* i- 


„Liberte“ wzywają Rosję, aby obec- 
nie zajęła się pogodzeniem powaś- 
nionych braci na Bałkanach, gdyż 
sytuacja staje się coraz groźniejszą i 
i nie jest wykluczonem zdobycie 
Sofji,,co mogłoby doprowadzić do 
niebywałego zaostrzenia stosunków 
pomiędzy mocarstwami, które w żad- 
nym razie nie zgodzą się na rozbiór 
Bulgarji. 

WIEDEŃ, 11 lipca (wł.)>—Kilka 
oddziałów wojska rumuńskiego prze- 


kroczyło wczoraj o godz. 4 po pok.. 


granicę bulgarska, | 
BIAŁOGRÓD, 11-7, (wł.)—Zajęcie 

przez serbów Radowicy, która stano- 

wiła niezmiernie ważny punkt dla 


armji bulgarskiej i była rezydencją 


głównej kwatery, skłoniła serbów 
do przeniesienia tam swojej. głównej 


kwatery. Armja- bulgarska: jest w 


dalszym ciągu ścigana przez serbów 
i greków. 


BIAŁOGRÓD, 11 lipca, (wł.) — 


W Radkowie nastąpiło połączenie się 
armji greckiej i serbskiej. 
BERLIN, 11 lipca (wł.)> —Central- 


ny komitet Czerwonego Krzyża po-. 
stanowił nie wysyłać na pole walki 


oddziałów swoich z powodu braku 
funduszów. Wysłanie oddziału na 
Bałkany kosztuje około 20,000 marek, 
których komitet nie posiada, a nie 


może udać się do ofiarności publicz- 


nej, gdyż dla zagranicy składki z za- 
sady nie są zbierane. 

BUKARESZT, 11 lipca (wŁ).— 
Dziś armja rumuńska otrzy- 
mała rozkaz wkroczenia do 
Bułgarji. Jednocześnie wysłana zo- 
stała nota rządowi bulgarskiemu za 
pośrednictwem posła rumuńskiego w 
Sofji. Wojna została zatem wy- 
powiedziana i jednocześnie 
rozpoczęta. 


Ma - Jze - Joung. 


Niemki, a zwłaszcza berlinki, u- 
zyskały w oczach świata nie zbyt 


zaszczytną sławę „przepadania* za. 


murzynami. Doszło do tego, że w 
końcu prezydent policji urzędowo 
zmuszony był przestrzedz niemki 


przed obcowaniem z murzynami lub . 


członkami rasy żółtej, 

Nie wiadomo, czy przestroga coś 
omogła, faktem jednak jest, że brzyd- 
je i ładne panie niemieckie, panny 

1 mężatki nie wyrzekły się miłości 


do czarnych, czego dowodzą od eza- > 


su do czasu Tae Spo zajścia 
ay 

Oto jeden z licznych przykładów 
Przed niejakimś czasem przybyła do 
Berlina chińska trupa akrobatów. Dy- 
rektor tej trupy, Ma-Ize Joung, za- 
mieszkał w pewnym pensjonacie, 
gdzie mieszkał także szofer Vieck z 
żoną i 5 letniem dzieckiem. 

Już po kilku dniach dowiedział 
się szoter, że żona go zdradza z chiń- 
skim artysta, i począł jej czynić wy- 
rzuty, 

Zona obiecała poprawę, ale już 


na drugi dzień spotkał ją w krytycz- - 


nej chwili sam - na - sam z chińczy- 
kiem. 


uprowadził żonę szofera do Londynu, 
gdzie wynajął dla niej i dla siebie 
wspólne n ieszkanie. W jakiś czas 
później ciu'mczyk, który właściwie 
jest mieszańcem rasy białej i czarnej, 
wrócił do Berlina i tu został areszto- 
wany pod zarzutem prowadzenia 
handlu żywym towarem. Aby uwol- 
nió sią od tego zarzutu, zdradził a- 
dres Vickowej w Londy- 


M 157. 
nie i został wypuszczony na wol. 
ność. í 


Oszukany mąż oświadczył wobec 
tego, że nie pragnie już powrotu żo- 
ny, lecz żąda tylko swego dziecka, 
tóre żona zabrała do Laondyna. 

p Dacke; dar sy Ad 
s mu też zwróconą, nastę 
nłe szofer spotkał Ma - Ize - Fauna 
znowu w pensjonacie, w nagłym przy- 
stępie oburzenia i gniewu na nisz- 
czyciela jego szczęścia rodzinnego 
dał do artysty cztery strzały Z% re- 
wolweru i zranił go ciężko. 

Za to wytoczono mu proces, lecz 
sąd przysięgłych skazał go wczoraj 


„tylko na najniższą karę 1 miesiąca 


więzienia za uszkodzenie ciała, u- 
względniając okoliczność, że Vieck 
działał w obronie swego honoru. 


Dział handlowy. 


Berlin, 9 lipca. 


Położenie na giełdach wciąż jesz- 
cze jest słabe i wyraźnie zaznacza 
się brak zainteresowania i zniechęce- 
nie, bo niepewność, jak się usształ- 
tuje przyszłe położenie . polityczne, 
odstrasza spekulantów od większych 
zakupów. Ceny więc za akcje trzy- 
mają się nizko, bo właściciele ich 
pragną się ich ze względu na nie- 

ewnė połóżenie polityczne pozbyć 
kk najrychlej, kupców zaś jest mało 
i stąd papiery wartościowe tracą na 
cenie, 

Na giełdzie berlińskiej tendencja 
była dzisiaj niejednolitą, w końcu o- 
gólnie zniżkową. Najważniejszym 
wypadkiem była ponowna zniżka 
kursów akcji hut Hohenlohego, które 
spadły nagle o 5 proc. Kurs ich wy- 
nosił 148,50 podczas, gdy w latach 
1909 i 1910 niejednokrotnie  dosięgał 
wysokości 227,75. 

Na giełdzte londyńskiej zaznaczyło 
się słabe usposobienie i tendencja 
zniżkowa ze względu na możliwość 
wybuchu strajku na kolejach amery- 
kańskich. Z tego powodu spadły cee 
ny amesykańskich papierów warto- 
ściowych, a i listy mekrykańskie 
słabo tylko BE) się w kursie z 
powodu dymisji meksykańskiego mi- 
nistra dla spraw zagranicznych, 

Na giełdzie wiedeńskiej położenie 
nie było lepsze, pod koniec nawet 
bardzo było słabe ze względu na 
możliwość nowego zatargu pomiędzy 
Austrją a państwami bałkańskiemi 
lub jednem z mocarstw, 

Na targu zbożowym położenie jest 
niejasne. Wprawdzie dzisiejsze depe- 
sze z Ameryki donoszą o słabej ten- 
dencji giełd zbożowych, mimo to, 06- 
ny nie staniały, bo w ostatnich cza- 
sach wiele zboża amerykańskiego 
wysłano do Europy. Z tego też - 
wodu tendencja na berlińskiej glei- 
dzie zbożowej była silna i ceny były 
stostnkowo wysokie, zwłaszcza, że 
dostawcy rosyjscy nie byli skłonni 
do sprzedaży. Z prowineji natomiast 
nadeszło wiele ofert. Najlepiej płaco- 
no za żyto. | 

Ceny targowe. 
Monety. WBerlinie płacono: 9 Wpca 8 lipea* 
Bankn. austrj.za100 k. 84,55 m. 84,55 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,55 m. 214,80 


Ceny zboża. 
Z dnia 9 lipca STWA klgr. w 


mar 
Pszenica Żyto 


Szczecin 180-197 150-166 =- 150-166 
Poznań 190-195 162-164 140-155 150-154 
Wrocław 103-195 160-162 144-147 150-153 


Robotnicy tkalni Serejskiego 1 
Birszteina, przy ul. Ludwiki nr. 25, 
składają dla najbiedniejszych z oka- 
zji pomyślnego zakończenia strajku— 
rb. 5. 


Po kilku dniach Ma-lze-Joung ŚR 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr, med, S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 
Przyjmuje: do 10 i pół rano i od 4—6 popoi 
w niedzieję od 10—12. r08Q1— 


pl 


R 16% 
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Z krainy mody. 


(Dokończenie). 


Koszule Empiré lub balowe, krają się prosto 
trzymają się na ramieniu za pomocą wąskiej wstą- 
Łeczki lub paska koronki. Dla osób otyłych robią 


koszule zupełnie obcisłe, podczas gdy szczupłe. 


nie obawiają się drobnych zmarszczek lub za- 
kładek. 


Majtki „lingerie“ zachowały zawsze swe li- 


czne i gorliwe adeptki, mimo trykotowego czy at- 
tasowego intrura „reforme“. Moda wciąż przynosi 
nam jakąś nową formę, szczegół, pomysł niespo- 
dziany Niepraktyczny, zbyt szeroki „pantalon <ja- 
pou* wychodzi z użycia, modny jest natomiast 
fason bardzo krótki, Louis XVI, prosty, przecięty 
i wiązany z boku kokardą z miękkiego jedwabiu. 
Duże falbanki, ozdobione dzierganymi ząbkami, 
wypukłym białym haftem, koronką, Valenciennes 


CHCĄC ZAPOBIEDZ 
tab wyleczyć się w wypadkach chorób gardziel, 
zaziębienia, zapalenia krtani, influenzy, 
dychawicy, kataru, zapaleniu płuc, i. f. p. 


i inkrustacjami są bardzo dystyngowaną i elegan- 
cką ozdobą. Najczęściej majtki są dostosowane 
do koszuli i tworzą garnitur. 

Koszula nocna jest wynalazkiem dość nie- 
dawnym: babki nasze i matki za czasów swej mło- 
dości zadawalały się mało estetycznym kaftani- 
kiem. Jedynie małe dzieci nosiły długi strój okry- 
wający całe ciało i zezwalający na zdjęcie dzien- 
nej koszuli. 
wym szlafroczkiem mniej lub więcej ozdobnym, 
zależnie od fantazji i zasobów finansowych właś- 
cicielki. 

Tak modna i do niedawna za elegancką uwa- 
żaną koszula nocna z dużym kołnierzem i sutemi 
falbankami wpadła w niełaskę i nie bez powodu; 
kołnierz skręca się w łóżku w brzydki garb, a fal- 
banki mną się, nadając koszuli wygląd nieświeży, 
Obecnie koszule nocne robią formą Empiró hsz 
kołnierza przewiązane wstążką z krótkim stanem 
i krótkimi rękawkami, zapinane z przodu lub z le- 
wej strony, albo formą amerykańską, z karozkiem 
koronkowym, bardzo dekoltowanym, bez żadnego 
rozcięcia. nakładające się przez głowę i bardzo 
długie, przykrywające zupełnie nogi, często je= 
szcze falbanką przedłużone, 


Dzisiaj koszula nocna jest prawdzi- “ 


Weszło obecnie w modę nosić na noc cze 
peczki, przystosowane do koszuli nocnej i trze 
ba przyznać, że ta reminiscencja XVIII wieku przy: 
biera bardzo urocze formy: o ileż ładniej wygłą- 
da głowa kobieca w aureoli falbanek i koronek, 
niż z rozsypującymi się w nieładzie nieuczesany- 
mi kosmykami. 

A halki są tak cieniutkie, że złożone mie za- 
bierają chyba więcej miejsca niż chustka do no- 
sa! Niedrogie i praktyczne na lato są batystowe, 
ładne i modne są z jedwabiu szafirowego lał 
złotobronzowego „peon d'Amóricain" lub też bia- 
łego, stosownego do każdej, najstrojniejszej nawet 
toalety. 

„Cache-corset* nie powinny być zanadźi 
ażurowe, mniej mijają się z przeznaczeniem. Ubia- 
rane wstawkami dyskretnemi, haftem, wiązane 
ładną, miękką wstążka, szlachetne wyzoby fren- 
cuskie różnią się bardzo od ordynarmych, tandet- 
nych imitacji. 

Jans, 


6259—1 


Potrzebny 


zdolny palacz tabryczny 


do dwuch kotłów wodnorurkowego i kornwalijskiego 


J. Hirszberg i Wilczyński 
ul. Spacerowa Ni 25. 


Piegi, opaleniznę, plamy, pry: Choroby skórne, wén- 
szcze, wągry usuwa rady 
nie i udelikatnia cerę 


al- pyczne i niemoc płciową. 


Dr. Lewkowicz 


NALEŻY ZAŻYWAĆ 


Pastylki VALDA 


(Pastilles Valda) 


ŚRODEK ANTYSEPTYCZNY, 
DZIAŁAJĄCY NIEPÓROWNANIE. 


ALE PRZEDEWSZYSTRIEM i 


ŻĄDAJCIE ZAWSZE 
we wszystkich aptekach i składach aptecznych 


by wam dano 


PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 
(Pastilles Valda) 
w pudełkach z banderola czerwoną 


4 opatrzonych nazwą 
VALDA 
Cena : ra. 4 


Stowarzyszenie 


| Majstrów Fabrycznych | 


w Łodzi, (Nowy Rynek M 6). Tel. 19-74, 


l pi 
rekomenduje fachowców | 
i do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. i 

Godz. biurowe od 9 i pół rano do 12 w południe. i 


Zatwierdzone przez Ministerjum handlu i przemysłu 


Kursy Politechniczne 


w Lodzi, Piotrkowska Me II7 mieszk. I i 2. 
Lokal znacznie rozsźżerzony i urządzono dla słuchaczy warsztaty. Do wy- 
kładu zaangażowane są „ua stły techniczne. Dnia 15|26czerwca W— ny 
Guberzator raczył zatwierdzić istnienie przy kirsach Stowarzyszenia 
rzerzenia wiedzy technicznej, które dla niezamożnych słuchaczy będzie 
opłacało ©seść wpisu. Zapis kandydatów i kandydatek boz różnicy 
wygnania na oddziały budowlany, elektro-techniczny, mechaniczny, geo- 
metryczny r handlowo-przemysłowy wę wtorki i soboty od 12—pp. Pro- 
zraniy wydaje kancelarja kursów codziennie. Na listy odpowiedź natych- 
m iastową. rL105—1 


Ważne dla Pań! 
BRYZJERSKI SALON dla PAN 


'EUCENJA 


KARTOWSKA 


Łódź, Konstantynows!'ą 5 
TELEFON N 28-01 


Poleca Szan Paniom w Łodzi I ekollosch 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszenie (Manicur) czyszczenie paz- 
nokci farbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące, jako to: lokt turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierankiem Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w ô lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach. 


trzypokojowe dwa wejścia, służbowy 
kąpielowy, posadzki elekiryczność, 
wogóle wszelkie wygody od 1/14 lip- 
<a Żewadzka 9, 2667—3 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Żądać tylko w składach ap- 
tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75. 


STE NAśtAo. SPRZET WSZĘDZIE 
w PETERSBURGU (NERZDWSKAJĄ 


Dr, M.Papierny 


Akuszer i spaojalista 
chorób kobiecych 
Pzyjmuje do 11 rano i od 4% i pół pop 

do 6 i pół pe południu, * 
Ulica Południowa 23 
Telefonu X 16-85, 


D: Litmanowicz 


Krótka I2., (tel. 18-61) 


Choroby: nerek, pę- 

cherza, cewki it. d. 

Godziny przyjęć: do 10 rano 
i od 4—7. 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 36. 


Mr. telefonu 32—68, 
Przyjmuje dn 1l rano i £—7 po p 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA N 5. 


Sp. choroby skórne, włósów, wene- 
ryczne, moczopłołowe i kosmetyka 
lekarska Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Khrlich-Hata „606“ l „944* 
(wśródżyinie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetlenie kama- 
Tu (uretroskopia)} Godziny przyjęć 
w czasie letuich miesięcy tylko od 
4-6) do 8-6) wiecz., w uiedziele od 
10-ej do 2-6) po poł. 
Dle W Pań: osabpa ponszakalnia. 


Przy syphilisie stosowanie prep. „806“ 
l POLA Loosse ełoktrycznością i ma 
sażem wi 
Konstantynowska I2 
obok tsatru Selina. 
od 0—1 i od 6—8. dla pań od 5—4 
i niedziele od 9 do 8. 2701—€0 


Dr.L, Klaczkin 


Konstantynowska ii. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 

oroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano 1 od 5—% 
wieca. Dla pań od 4—% po południt 


Br. med. Karol Rieder 


choroby dzieci» 
Przyjmuje od £ do 6 po południa © 


Nawrot 7. Tel. 32-42 


Dr.L, Prybulski 


POŁUDNIOWA M 2. 
Telefon 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyłke 
lekarska) o an: zociopłkowe 
1 niemocy płoiowej. Leczenie i 
Hsu Salyarsanem „Briich-Hata } 


wśródżylnie, 
Leczenie elektrycznością i masa 


z ocet 
Przyjm orych od 8—1 
> S 5—% po poł 


4—9 ; 
Jia pa: Parin poczekalnia. 


JUSTMAR 


Cegielniana 47. 


rano i oł 


H05—% 


(r, Franciszek Koziołciewicz 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Przea 
jazd 8, front, Ipiętr. Tel. 17-14 


Godziny przyjęć Od 9 i pół do 1l ra 
no i od 6-—8 wiec” 


zemplarzy wspaniałego albumu 


A 
NAPOLEON 


RZA AZ Z TOZWRIAŻA ZK ZOK ZAŻ 
(fiegjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


UST Około 500 illustracji. "29 


Cena księgarska rb li, prenumeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


Album obejrzeć można w administracji „„Kurje- 
ra“ ul. Zachodnia 37. 


A 


NOWOSCI 


mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczy”!, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 
poeyi pieniędzy 
pe 
lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


jak i trafnością ws 


GRDENESESESESESESESEHM 


skimi przóz prof W. 


SrsE5ES DE SS 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


Zygmunt Wasilewski 


Myśl przebudowy | ZZZŻ 


Rozmowy z młodym przyjacielem. 
Jest to jakby program szerokiej działalności wychowawczo- 
politycznej, mającej na celu przyobrażenie narodu i wzbogacenie 
6 dorobku, skreślony świetnym 


jego moralnego oraz materjalneg 
a niezwykią prao EPO on 
Cena rb. 1.20 


stylem i odznaczający się zarówn 


| Foerster. Fr. W., prof. dr. 
Wychowanie człowieka. 


Książka dła rodziców, nauczycieli i kapłanów. 


Rozgłośne i wyczerpujące dzieło to najznakomitszero peda- 
goga współczesnego stanowi nie, 
niezbędną w każdym domu. ożone i opatrzone przypisami por 
loffa, obejmuje około 650 stronie tekstu 
większego formatu. Cena rb. 8.50 w opr. 4.20, 5 


Antoni Potočki. ; 


Polska literatura współczesna 


(Tom I 1860—1890), Tom Il (1890—1910). 
Dzieło niniejsze zostało zone przez Kasę im. Mianowskiego 
z funduszu im Pileckiego jako praca „Ku pożytkowi publicznemu Z powodu wyjazdu "sprzedam _dó-. 
urukiem ogłoszona” f 


Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, książka ta czyta 
się nie jak suchy traktat naukowy, leez jak dzieło, stanowiące sa- fabryce Sztylta. 2633—3 
mo w sobie cenny nabytek literatury pięknej w najlepszym stylu. 
Cena za 2 tomy rb. 5, w opr. rb. 6.60 
7832—2 Do nabycia we wszystkich księgarniach. ; imię Moszka Wołkowicza. _ 2632 


Pierwsza £ecznica Lekarzy Specjalistów 


Laloratorym otonicznaednezna 


| i fizjologiczne 


| „Zjednoczonych chemików” 
„w Łodzi 


mi. Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 
Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego. 


Analizy produktów spożywczych. 
Analizy wydzielin (moczu, piwociny i t d.) 


lij 
raj 
In 
ih 
5 +++ ** 
in 
a 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne, Przepisy, 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) 

W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. 


RERERGRSRĘZĘKĘ seS ESE5 


E 


W 


arki Jubileuszowe używane kū- 
puję w małych i dużych iloś- 
ciach. A. Biegański Nawrot Z Ą 
i 2661— 


GEE poszukuje dzierżawy Z 
zabudowaniami w mieście lub, 
okolicy; moźe być z częściowem urzą- 
dzeniem ogrodniczem. Agłoszenia piś- 


mienne składać. Zakład ogrodniczy 


Potrzebny chłopiec do posług | 
do dentysty. Piotrkowska Ne 35. 


oszukuje Się rej czcigodnej Kos, 
biety, któraby wzięła do wycho- 
wanie roczne dziecko. Pierwszeństwo 
mają bezdzietne. Oferty ET WR Sa 
uprasza się składać do redakcji „Kur- 
jera Łódzki 3 2656—1 
gorasne pobierać lekcji angielskie- 
go u nauczycielki Oferty pod N. E. 
W a „Kurjera”. 2663—0 
RY w dobrym stanie za 25 rb. 
do sprzedania. Wiadomość: Lí- 
powa SPM 18 OES OLO 
grat techniki Moskiewskiej, do~. 
świadczony nauczyciel, poszuku- 
je lekeji. Targowa 30, I-sze pię 
prawa Strona. 2605—. 


enoyklopedję wyctiowawczą, 


bramy na lewo. 628—3 


rożkę jednokonną na gumach, 
parę koni i rzeczy domowe. Wiado* 
mość: Krótka-Drewnowska 10, 


Z nął paszport, wydany z gminy 

odolin, pow. piotrkowskiego, bar 
6 

Ze paszport, wydany z gminy 

taje, pow. prua go, gub 


e 
warszawskiej, na imię Feliksa Fijał- | 
kowskiego. 2629—3 


p= 


Ameal Daczoori wydany z Ż iny 
AZ disc, pow. ? gb. kaliskiej, ne 


OGŁOSZENIA 


w „owym Kucjerze Łódzkim”. 


Telefon 19-41. 


na poczekalnią, 


sseb I p 


DN E BRL sj 


Wydawca: Antoni książek 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Pioirkowska AE 144, róg Ewangeliokiej 


E5ESESESRSESESESCSES LO CEZESESESESCZEJES ES 


BIEGESEG 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotogratowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosimetycznu. Badanie krwi na Syfilis i 


Swia- 


le- 


czenie Salvarsanem (Ehriich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjay a pneumatyczny 
podług proi. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 6—9 pp. Dia pań 
osob r2521—0—1 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 87 


dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne | nerwowe Dr, L Szwarowasser od 10 — 11 i 4 1 
—5 i pół w niedzielę od 10—11. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. Le Prybuiski W niedz. wtor., 
cavara: piani od 1—2. Ponłedziałek. środa, sobota od 8—9 włecz. 
Choroby dzieci Dr. I. Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp. Choroby. 
chirurgiezne Dr. M. Kantor. Codziennie od 2—3. Choroby ko- 
biece Dr. M. Papierny. Codziennie od 3—4 Choroby oczu 
Dr. B. Donchin Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9—10 
rano. Niedziela, piątek, sobota od 1—2 po południu, Choroby 
nosa, uszu I gardła Br. C. Blum. Poniedziałek, wtorek, Środa 
czwartek od 1—2. Piątek sobota, niedziela od 9—10 rano 


| Analizy krwi, wydzielim moczu. Bada- 


nie mamek. 
Porada wia niezamożnych kop. 50 


perra as a mb pa 


Ciechocinek, Ogloszenia drobne: 
Sanatorium dla dzieci (do lat 15) ý i 
D-ra MASGULESA. ny endows s laka Żabienieć grant 


Ar 
min: meiir mm BOW 2655—8 
o wynajęcia zaraz l po SEARA 
Z 
a 


Buchalter-koreSpondeni pa. 707 s 


(bankowiec) igo osstapienia 2 pokoje, kuchnia, 
3 x p elektryczne oświetlenie. Tamże 
poważnej instytucji tutejszej, zakłada sprzedaje się meble. Piotrowska 157 
Kaiggi paa i PEE bilanse, pi, 10 od 12—7, © r1098—3 
ekspertyzy i t. p. Przyjmie też stałe 

prowadzenie ksiąg i korespondent, ej 57, przygotowawcze na DADOS 
w godzinach wieczorowych. Dyskre- z Re aż ojc 4 aka ec 
cia zapewniona. Oferty piśmienne * * Wieczorem: "ko AJPYraKa EW 
sub: „Bankbuch* przyjmuje „Kurjers Rake 


Redaktor: Jan Gariikowski 


imię Kazimierza Niedzielskiego. 
à h 2639 


eenaa Taria od paszportu, wyda- 
na z fabryki Poznańskiego, na 
2653—1 


imię _Józsfa Skurki. 
y 4 r karta. od paszportu, wyda- 
na z fabryki Pa na 


imię Jana Giemzy. —L 

y 2 ła karta RODZA wyda-. | 
kę : fabryki Maxa Rosenblatta; 

na imię Władysławy nia Spd 

ają karta od paszportu, 

dł Sa A bryki oręż na 


imie Heleny Zając. _, 064—1 
ge kar karta od paszportu, wyda” 
na z fabryki Szwarzschulza, na- 
2667—b 


imię Balbiny Raj. umeme 
enen karta od paszportu, wyda” 
na z fabryki Owa; na z 
Marii Swiderskiei’ < 2686—1' 
ofądkowo-chorym, w różny 
Z Objawśćk ich dolegliwośst ( l 
źołądka 1 kiszek, sy W patt 1 l 
głowy, gazy, zgaga ` p.) WS 
DE środe domowy. Zapytanie 
listowne z dołączeniem marki na odpo» 
wiedź, nadsyłać do Biura U Wier» 
bowa 8 w Warszawie sub „Zdrowie“. 


Buchalterii 


podwójnej, korespondencji i prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo- 
ści, wyucza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną i prayspasabia na sa- 
modzielnego buchaltera-koresponden- 
ta, długoletni szef biura Aka Tow, 
Oferty pod „Buchalter-praktyk* w 
administracji niniejszego pisma. ° 


) 
* 
wiin LAK: 


